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S trz e la ł z z a p ło tu

a w  s ie b ie w y m ie rz y ł.
B e z c z e ln y w  fo rm ie , p e rf id n y  w  tre śc i  n a p a d  „ K u rje ra  P o z n a ń sk ie g o " .  
„ H u rra -p a tr jo c i" . —  C z y  sz a b e sg o je ?  —  Z d e m a sk o w a n ie n ik c z e m n y c h  
sz tu c z e k . P o z o rn ie  a n ty se m ity z m , le c z  p ie n ią ż k i  ż y d o w sk ie  n ie  c u c h n ą .  

P o d są d  o p in ji p u b lic z n e j. S p o łe c z eń s tw o n ie c h w y d a w y ro k .

„ K u rje r P o z n a ń sk i w  N r. 1 3 1  

z d n ia 7 c z e rw c a b .r . z a m ie śc ił 

a r ty k n ł p . t . „ P ro p a g an d a ż y 

d o w sk a p rz ez p ra sę c z e rw o n ą ,* 1  * *, 

a k tó ry p rz e d ru k o w a ło „ S ło w o  

P o m o rsk ie " w  N r. 1 3 4 z d n . U  

b m ., p ra g n ąc w  n im  w id o c zn ie  

k ła m s tw em  i k a lu m n ją u n ie m o  

ż liw ić n a m  b y t n a P o m o rz u . —  

W  a r ty k u le ty m ' ja k  ła tw o s ię  

d o m y ś le ć „ in sp iro w a n y m " z T o -, 

ru n ią , rz u ca  s ię  „ K u rje r P o z n a ń -  

t sk i" —  te n s ta ru sz e k c ie rp iąc y  

w id a ć n a u w ią d s ta rc z y i ro z 

m ię k cz en ie m ó z g u , ż e śmiał n a  

g ru n c ie P o m o rz a p o w s ta ć  n o w y  

d z ie n n ik , k tó ry „ S ło w u P o m ."  

w c h o d z i w d ro g ę . S ta ry m  z w y 

c z a jem , b ije w  w ie lk i d z w o n  n a  

a la rm  i a b y z b rzy d z ić c a łem u  

P o m o rz u p o c z y trio ść n a sz .e g o  

d z ien n ik a , n ie c o fa s ię p rz e d  

k ła m stw e m i o sz cz e rs tw em : 

„  . . .  w  w a lce  o b ro n n e j p rz e d  n a -  

p o re m  ż y d o w sk im , p ra sa n a ro 

d o w a , c z y n i to  w sz y s tk o , c o  le ży  

w  je j z a k re s ie t .j . d z ia ła u św ia -  

d a m ia ją c o  w  c z ę śc i re d a k c y jn e j,  

—  w  c z ęśc i z a ś in se ra to w e j nie 

zamieszcza ogłoszeń i p o le c e ń  

żydowskich". N a g ru n c ie T o ru 

n ia  w y p e łn ia  to  z a d a n ie  o b y w a 

te lsk o  - n a ro d o w e  „ S ło w o  P o m ."  

je d y n y  d z ie n n ik  w  T o ru n iu .

tyłko o Prusach
i ta k p o w in n o z o s ta ć . C o k o g o  

o b c h o d z ą , ja k ie ś ta m  A m e ry k i

i in sz e g ó ry . K ą ż d y p o lsk i rz e 

m ie śln ik p o w u n ie n tu ta j w ie 

d z ie ć

oPrusach,
b o  m u  to  d o  je g o  rz e m io s ła w y 

s ta rc z y a p rz ed e w sz y s tk ie m  

n ie c h w  ty c h n a sz y c h sz k o ła c h  

in n e ja k ieś n a u c z y c ie le  z d z ie l

n ic  n ie  u c z ą " .

P o d o b n e  p u b licz n e  w y s tę p y  p . 

T . p iw in n i so b ie d o b rz e z a p a - , 

m ię ta ć je g o  w y b o rcy , a  k o le d zy  

z K lu b u  d o  k tó re g o  p . T . n a le ż y ,  

m o g lib y  m u  ju ż  ra z

założyć kaganiec na usta 

a b y sw y m i g o rszą c y m i w y s tę 

p a m i n ie w y w o ły w a ł

wstydu w polskiej duszy.

O tó ż te n  f ro n t o b o zu n a ro d o 

w e g o  w o b e c n a p ie ra ją c eg o  ż y d o -  

s tw a , załamuje się przez powsta
nie w Toruniu „Ezpressu Po
morskiego", k tó ry sn ą ć ty c h  

sk ru p u łó w  n a ro d o w y c h  c o „ S ło 

w o P o m o rsk ie " n ie m a , g d y ż  

o g ło sz e n ia ż y d o w sk ie z a m ie 

sz cz a o b fic ie . Ż y d z i to ru ń sc y  

w y p o śc iw sz y s ię rz e te ln ie p o d  

w z g lę d em in se ra to w y m d z ię k i 

„ S ło w u P o m ‘ . p ła w ią s ię te ra z  

fo rm a ln ie w  p o tęż n e j o b ję to śc i 

o g ło sz en ia ch z a m ie sz c z a n y c h  

w  „ E x p re ssie  P o m o rsk im " . A  d a  

le j te n ż e „ K u rje r P o z n a ń sk i"  

ta k  p isze : „ Z b y t d o b rz e  z d a jem y  

so b ie sp ra w ę z n ie b ez p iec z eń 

s tw a  ż y d o w sk ie g o  d la  n a s , to  te ż  

w szy s tk o  to c o n a sz d o ty c h c z a 

so w y f ro n t n a ro d o w y o s ła b ia ,  

lu b z g o ła ja k w  ty m  w y p a d k u  

p rz e ła m u je , m u sim y  u w a ża ć z a  

b a rd z o  n ie p o żą d a n e" .

P rz y ta c za m y  p o w y ż sz e w y ją t

k i a r ty k u łu , a b y  d a ć S z . C z y te l

n ik o m  i c a łem u  u c z c iw ie  m y ślą 

c e m u  S p o łe c ze ń stw u

jasny i niezbity dowód 

k to  i ja k  „ w  walce obronnej z na 

porem żydowskim działa uświa
damiające, w części redakcyj
nej, kto w  c z ęśc i in se ra to w e j n ie  

zamieszcza ogłoszeń i nie popie
ra ifrm żydowskich.

Faktom ty m  p o św ię c am y  w ię 

c e j m ie jsc a , a b y  w sz y sc y  m o g li  

n ie z b ic ie p rz ek o n a ć  s ię

o obłudzie, fałszu i kłamstwie 

ja k ie  re u c a  te n  d z ien n ik  n a  sw o 

ic h  ła m a c h  i w  sp o só b  

niegodny szanującego się dzien
nika

w p ro w ad z a w błąd c a le polskie 

Społeczeństwo.
Ja k że w ię c w  św ie tlfe fa k tó w ’ 

w y g lą d a te n „ a la rm " „ K u rje ra  

P o z n a ń sk ie g o " p o w tó rz o n y  

sk rz ę tn ie n a  ła m ą c h  „ S ło w a P o 

m o rsk ie g o "? N ie c h a j sa m i C z y 

te ln ic y  w y d a d z ą b e z s tro n n y  są d  

k to  „zdając sobie sprawę z nie
bezpieczeństwa żydowskiego o- 

slabia lub zgoła przełamuje 

front narodowy?

N ie ch a j .S p o łe c z e ń stw o p o l

sk ie o są d z i czy żydzi toruńscy 

dzięki „Słowu Pom." byli tak 

wyposzczeni rzetelnie pod wzglę 

dem inseratowym — na łamach 

polskich pism pławili się i pła
wią w ogłoszeniach?

I te n ż e w ła śn ie „Kurjer Po
znański" m a tę  czelność, w tym 

samym numerze, w którym 

w bandycki sposób napada na 

nas
zamieścić aż 3 ogłoszenia nastę

pujących firm żydowskich I
1 ) „ D a n z ig e r O liv ae r M a sc h in ó n -  

fa b r ik D a m p f  sa g e  w e rk , A . G . 

w  G d a ń sk u , u trz y m y w an a  kapi
tałami żydów' z Krakowa. ■— 2 )  

D r. S ie g e l le k a rz K ro sn o (ż y d ) i 

3 ) F irm a  „ B e tc h a"  w  W a rsz a w ie  

k a p ita ły  a u s trja ck o  - ż y d o w sk ie . 

G e n era ln .

K re u z e , d y re k to r w  W a rsz a w ie  

— S ta d le r F ra n z , k ie ro w n ik f ir 

m y  w  W a rsz aw ie  —  B a ż a n t Ju -  

I ju sz . N a d o w ó d , że fakt ten n ie  

je s t odosobniony p rz y ta cz a m y  

d o s ło w n ą tre ść p ism a , ja k ie z a 

m ieśc ił p rz ed  p a ru  ty g o d n ia m i,  

z n a n y p u b lic y sta i a n ty sem ita  

St. Kobyliński w „Przełomie", 
n ie  z g a d z a ją c  s ię  z perfidją ja k ą  

uprawia „Kurjer Poznański" n a  

sw o ich  ła m a c h  —  i p rz y ta c z a je  

ja k o  m o ty w y d la k tó ry c h prze
stał być współpracownikiem 

„ K u rje ra P o z n a ń sk ie g o " . , Z c ie 

k a w y ch  ty c h re w 'e la c y j p rz y ta 

c z a m y  n a  d o w ó d  p a rę  u ry w k ó w ;  

k tó re  m ó w ią  sa m e  z a  s ieb ie :

„ N a p ró ż n o w sk a z y w a łe m  

je szc z e w  s ty c zn iu  r . 1 9 2 3 , ż e le  

w ic o w y w a rsz a w sk i „ P rz eg lą d  

W ie cz o rn y " z a rz u c a „ K u rje ro w i  

P o z n a ń sk iem u " u m ie sz cz a n ie o -  

g ło sz eń  ż y d o w sk ich  i ż e  „ K u rje r  

P o z n a ń sk i" o g ła sz a ją c , iż ż y d z i  

c h c ie lib y , le cz n ie m o g ą o g ła 

sz a ć s ię w  „ K u rje rz e " , z n a jd u je  

s ię , c h c ą c  s ię  b ro n ić , w  tru d n ie j-  

sz em  p o ło ż en iu , a n iż e li p ism o , 

p rz y jm u jąc e  w sz e lk ie  o g ło sz e n ia  

b e z o d ró ż n ia li, d a je  b o w ie m  sp o 

łe c z eń s tw a z o b o w ią z an ie , k tó re 

g o  n ie m o ż e śc iś le d o trzy m a ć  

b e z z a sto so w an ia sp e c ja ln y c h  

ś ro d k ó w  o c h ro n n y c h .

Ja k ie ż  są  sk u tk i le k c e w a ż e n ia  

je g o k o m p e te n c ji? W  n r . 1 8 3  

„ K u rje ra P o z n a ń sk ie g o "  w  a r ty 

k u le „ N ic o d ż y d a !" c z y tam y  

o s trz e ż en ie  p rz e d  ż y d o w sk ą  h e r 

b a tą . W y m ie n io n e  są  d w ie  f irm y  

p o lsk ie  i c h rze śc ija ń sk ie : K ra jo 

w a H u rto w n ia H e rb a ty , d a 

w n ie j T o w . S z u m ilin  i S p . A k c . 

o ra z W a rsz . T o w . H a n d lu H e r 

b a tą  A . D łu g o łęc k i i W rze śn ie w 

sk i. P o z a te rn w y lic z o n y d łu g i  

sz e re g  - 'f irm  ż y d o w sk ic h ^ ś ró d , 

n ic h  f ig u ru ją  p o d  lic zb ą  „ 1 0 . W . 

W y so c k i —  ż y d z i, d a w n ie j w  M o  

sk ie , o b e c n ie  w  L o n d y n ie  i G d a ń  

sk u , m a jąc p o lsk ie b rz m ie n ie  

n a z w isk a , u w a ża n i p rz e z w ie lu  

z a  P o la k ó w " ; p o d  licz b ą : 1 1 P e r-  

ło w ’ i S y n o w ie  —  d a w m ie j w  M o  

sk w ie , p a k u ją h e rb a tę w  G d a ń 

sk u i p rz y w o żą d o P o lsk i. K to  

w ła śc ic ie le m  n ie w ia d o m o , le cz  

n ie w ątp liw ie  ż y d  ta m  o b o k  M o 

sk a la  in te re s  p ro w a d z i" . W  „ K u 

r je rz e P o z n ." z d n . 1 9 g ru d n ia  

1 9 2 3 r . z n a jd u je m y o g ło sz en ie  

n a s tę p u jąc e : „ Ż ą d a jc ie  w sz ęd z ie  
I rć^ fea tę n a jlep sz ą w sm lik h p c ?  

w sze c h n ic z n a n e j w r P o lsc e  

p rz e d w o je n n e j f irm y  T -w o  H a n 

d lu  H e rb a tą  B a z . P e rło w  S -w ie ,  

z a ło ż o n e j w 1 7 3 7 r . O d d z ia ł 

w W a rsz aw ie , M a rsz a łk o w sk a  

5 2 . T e ł. 1 8 — 5 0 . P o sz u k iw a n i są  

e n e rg ic z n i a g e n c i d o b rz e w p ro 

w a d ze n i w ’ b ra n ży  k o lo n ja ln e j" :

W  „ K u rj. P o z n ."  z d n ia  1 7  lu te g o  

1 9 2 4 r . c zy ta m y o g ło sz e n ie n a 

s tęp u ją c e : „ Z n a n a p rz e d w o je n 

n e j d o b ro c i h e rb a ta  W . W y so c k i  

re p rez e n ta n t A rn o ld  i S -k a d a w n ie j M o sk w ’a . Ż ą d a ć  

w szę d z ie . S p rz ed a ż  h u rto w a  W ł.

P rz y w a rsk i, B y d g o sz c z , u l. Ig n . 

P a d ere w sk ie g o 3 8 " .

T y le p . K o b y liń sk i. Ja k  d o w p  

d z ą p rz y to c zo n e p rz e z eń fa k ty  

„ k u rje r P o z n a ń sk i"  w ’y z n a je  z a 

sa d ę „ p e c u n ia  n o n  o le t" —  (p ie 

n ią d z e n ie c u c h n ą ) n a w et g d y  

p o c h o d z ą  o d  ż y d ó w . T o  je d n a k że  

n ie p rz esz k a d z a K u rje ro w i"  

u d a w ^ a ć w ie lk ie g o  a n ty se m itę .

O d n o śn ie d o ty tu łó w  i s ty lu , 

to re d ak to r „ K u rje ra P o z n a ń 

sk ie g o " w id o c zn ie mało czyta 

d z ien n ik ó w ' zagranicznych, je że 

li n ie  w ie , ż e c a ła  poważna pra
sa zagraniczna, a  w  te rn  p rz o d u 

je p ra sa a m e ry k a ń sk a , je s t re 

d a g o w a n a  s ty lem , n a  k tó ry m  s ię  

„ E x p re ss" w z o ru je . D z iw n e in  

je s t ż e „ S ło w o  P o m o rsk ie "  ró w ;-  

n ie ż p o ro z p o cz ę c iu w y d a w n i

c tw a „ E x p ressu " zaczęło zmie
niać swój styl i ry w a liz o w ać  

sw y m i ty tu ła m i z „Espressem".
A  te ra z p rz y jrzy jm y  s ię b liż e j  

ja k to  „ S ło w o  P o m o rsk ie" d z ia ła  

uświadamiająco w  c z ęśc i re d a 

k c y jn e j, ja k  to  w  c z ęśc i in se ra 

to w e j nie zamieszcza ogłószeń 

żydowskich i ja k to w y p e łn ia  

to tak hucznie okrzyczane „żą
danie . obywatelsko - narodowe.

P rz y p a trz m y s ię te ra z , k tó ry ’ 

to  d z ien n ik  p łą w i s ię d o  p rz e sy 

tu w żydowskich ogłoszeniach 

i k tó ry  m a n ig d y n ie z a sp o k o jo  

n y  a p e ty t

na żydowskie i niemieckie pie* 
niądze.

N ie  p u s te  f raz e sy  le cz  fakta prze 

mawiać muszą i d la te g o p rz y 

ta c z a m y cząstkę żydowskich o* 

głoszeń umieszczonych w „Sło
wie Pomorskiem", k tó rą  w  k ró t

k im  c za s ie  z d o ła liśm y  z e b ra ć . —

O to  d o w o d y :

W  n r . 7 6 z d n ia 3 0 . 3 . b . r .  

S z ep s  i S k a  T o ro u ń , S z cz y tn a  1 0  

I p . S p rz ed a ż m a n u fa k tu ry i 

k o n fe k c ji d a m sk ie j.

W  n r . 7 0 z d n ia 2 3 . 3 . b . r . 

„ S iła P rze m y sło w a " , B y d g o sz c z , 

S ta ry R y n e k 1 6 — 1 7 . Z a m ia n a  

w e łn y  o w c z e j.

W  n r . 5 8  z d n ia  9 . 3 . i w ’ n r . 4 8  

z d n ia 2 7 iu te g o :

„ Ź ró d ło M a n u fa k tu ry " , W a r  

sz a w a Ś -to Ja rsk a 1 8 ,

W  n r . 4 9 z d n ia 2 8 lu te g o i 

w  n r , 5 8 z d n ia  9 m a rc a :

„ p iliw ersa ll" , Ł ó d ź , S k rz y n k a  

p o c z to w c a n r 6 9 . —  M a te rja ły  u -  

O ra n T ó W e .

W  n r . 4 6 , 5 8 i ,  6 4 z d n ia  1 6 3 ., 

w n r . 6 6 z d n ia 1 9 . 3 ., w ' n r . 7 0  

z  d n ia  2 3 . 3 .,, w  n r . 7 2  z  d n ia  2 6 . 3 . 

w  n r . 7 6  z  d n ia  3 0 . 3 .: 

„ B o s to n " , B y d g o sz c z , u l. D łu g a  

n r . 8 I p . M a n u fa k tu ra .

W  n r . n r . 1 2 z d n ia 1 5 . I ., 1 5  

z d n ia 1 8 . I ., 2 1 z d n ia  2 5 I ., 2 4  

z d n ia  2 9 . I ., 4 0  z d n ia  1 7 . I I ., 4 8  

z d n ia  2 7 . I I ., 1 8  z d n ia  2 2 . I ., 4 5  

z d n ia  2 3 . I I ., 5 8 . z d n ia  9 . 3 .: 

„ P ro d u k c ja" D o m T o w a ro w y , 

B ia ły s to k .

W  n r . 4 6 z d n ia 2 4 . I I .: 

„ M a n p o l" , Ł ó d ź , u l. P o m o rsk a  

n r . 7 .

W  n r . n r . 5 4 . z d n ia  5 . 3 . i 5 8 . 

z d n ia 9 . 3 .:

W ło c ła w sk a fa b ry k a  fa jan su  

„ K a ra m o s" .

W  n r . 5 4 . z  d n ia  5 . 3 .:

G o ld e B ro n isła w , Ł ó d ź u l. S k ła 

d o w a  3 3 .

F a b ry k a te k tu ry sm o ło w c o w e j.  

W  n r . n r . 2 8 9 z d n ia 1 8 . 1 2 . 

z r ., 2 9 5  z d n ia  2 5 . 1 2 ., 2 9 8  z d n ia  

3 0 . 1 2 . z . r .:

B a zy li P e rło w  —  O d d z ia ł w  W a r  

sz aw ie , M a rsza łk o w sk a 5 2 , T e l.

1 8  —  5 0 .

W  n r . n r . 8 8 . z d n ia 1 3 k w ie 

tn ia , 5 8 . z d n ia  9 . m a rca i ‘3 4 : 

„ E k sp o rt P o lsk i" , W a rsz aw a  u l. 

D z ie ln a .

W  n r . 7 6 . z d n ia  3 0  m a rca :  

„ A rg a li" , T o w z H a n d lo w o -P rz e -  

m y sło w e , —  K u p n o i z a m ian a  

w e łn y o w c z e j, B y d g o sz cz , u l.  

D łu g a  9 . K le in m a n n  i L . K ry k a s .

D a le j „ S ło w o  P o m o rsk ie " w y -

s tę p u je p rz ec iw ' sprzedawczy
kom, a tymczasem samo rókla- i

N a p o s ie d z e n iu R a d y m ie jsk . 

w  u b . ś ro d ę , m ilc z ą cy d o ty c h 

c z a s p . T r z o s o w s k i, p rz ed 

s ta w ic ie l ro b o tn ik ó w z listy 

obywatelskiej, u w z ią ł s ię n ie  

ty lk o b a w ić śpiącą R a d ę m ie j-

sk ą , le cz ta k ż e i p rz e ra ż a ć nie- 

słychanemi sw e rn i w y w o d a m i  

muje żydowską agencję dla za- iw  k tó ry ch  a ta k o w a ł u s ta w ic z n ie  

kupu domów i nieruchomości i w sposób bezecny i głupi 
Markusa Ciuka żyda z Włodaw- ,t . z . „ p rz y b y sz ó w '" z in n y ch  

ka. R e k la m u je ró w n ież f irm ę „ d z ie ln ic " , n a w y m y śla ł urzę- 

„Lanaschneider" sk ład o b u w ia  jd n ik o m  p a ń s tw , z a ic h „ w y so -  

—  k tó re j, w ła śc ic ie l z n a n y je s t ’ ’ “ 1 - ' ’ ’

ja k o szowinista sjonista. O g ła 

sz a s ta le z n a n e g o  litwaka w a r 

sz aw sk ie g o Szyllera—Szkolnika 

i w 'ie lu in n y c h .

K to p rz y cz y n ia s ię z a te m  d o  

przełamania frontu narodowe
go? — A  te ra z p rz y p o m n ijm y  

so b ie a r ty k u ł „ S ło w a P o m o r-

k ie " p ła ce i u k o ro n o w a ł sw o je  

operetkowe wystąpienie
„ k ry ty k ą " p ro g ra m u n a u k o w e 

g o  w  sz k o ła c h  p o lsk ich . „ W  sz k o  

ła c h , tu ta j n a  P o m o rz u  —  p ló tł 

p . T . —  n ie  p o w in n i u c z y ć  p rz y 

b y sz e , a n i o takich żadnych gó
rach w Polsce". M y śm y tu  

w  sz k o ła c h  u c z y li s ię

sk ie g o " , p ię tn u ją c y i w y k a z u 

ją c y , ż e f irm a I. M. Wendisch, 
fa b ry k a m y d ła w  T o ru n iu , je s t 

żydowską — a m im o to n a leż ą  

d o jej spółki znani toruńscy 

przemysłowcy — Polacy. A ż tu  

w  n r . < i7 z d n ia 2 0 . 3 . b .r . z a 

m ie sz c z a to  sa m o „ S ło w ’o " duże 

ogłoszenie z e sta w ien ia b ilan su  

te j sa m ej f irm y  ż y d o w sk ie j.

D a le j m a ją c e  w y łą cz n y  p a te n t  

n a p a trjo ty z m i n a ro d o w o ść  

„ S ło w o  P o m ."  „ w y p e łn ia"  w r c z ę 

śc i redakcyjnej n a  g ru n c ie  T o ru 

n ia z a d a n ie obywatelsko - naro
dowe i w  n r . z d n ia  2 5 . 1 2 . z .r . 

z a m ie szc z a w  kronice a r ty k u ł  

p . t . „Pierniki na stole gwiazdko 

wym“. W  a r ty k u le  ty m  z a c h ę ca  

c z y te ln ik ó w ^ a b y „na każdym 

stole gwiazdkowym z n a laz ł s ię  

s ła w e tn y  p ie rn ik  to ru ń sk i" i d a 

le j ta k  p isze :

„Z fabryk niemieckich w  T o 

ru n iu , k tó re  d z ię k i d o sk o n a ło śc i  

w y ro b ó w  s ły n ą d z iś na całym 

globie n a leż y  w y m ie n ić w  p ie r 

w szy m  rz ę d z ie f irm ę Hermana 

Thomasa" — a o polskich fir
mach w  ty m  a r ty k u le  ani słowal 
Z a p y tu je m y opinję publiczną, 

c z y  to  je s t w y p e łn ia n ie zadania 

obywatelsko narodowego c z y  te ż  

d o b rz e zapłacone i przemycone 

niemieckie ogłoszenie.
Je sz c z e je d e n  sz c ze g ó ł: „ G a ze 

ta B y d g o sk a " o g ło s iła p rz ed 2  

ty g o d n ia m i t. z, „czarną listę" 

firm żydowskich z w e z w a n ie m , 

a b y ż a d n e p o lsk ie p ism o f iri^ i 

ty c h nie ogłaszało. A le „ S ło w o  

P o m o rsk ie " trzy m a s ię s ta ły ch  

z a sa d  i k ilk a  z ty c h  f irm  —  m i

m o  o g ło sz e n ie —  „czarnej listy" 

bezwstydnie, za dobre pieniądze 

ogłaszało.
P a n o w ie redaktorowie „ S ło 

w a P o m ."  ró w n ież p rz e strze g a ją  

g ło szo n y c h p rz e z n ic h z a sa d i

h a se ł „Swój do swego". Na 

p a m ią tk ę p o d a je m y w u ą z an k ę  

k w ia tk ó w :

Redaktor „Słowa Pomorskie
go" p. Różański i p. Gruen- 

ke są stałymi i dobrymi (?) kli- 

jentami f irm y  „Leiser w Toru
niu.

D n ia  5 . 5 . b .r . w  g o d z in a c h  p o 

p o łu d n io w y c h  w tejże samej fir
mie c z y n iła z a k u p y  s ta ła  p ra co -  

w n ic zk a a d m in is tra c ji „ S ło w a  

P o m . p. Jeszkówna.
D n ia  3 6 . b .r . w  f irm ie  „Gold

stein" u l. S z ero k a , żonareda- 

która pani G r u e n k e, z ak u 

p iła m a te r  ja ły .

G d z ie u c z c iw o ść i e ty k a ? ! R e 

d a k c ja n a w o łu ją c a sp o łec z eń 

s tw o d o bojkotu firm żydow
skich, przedrukowuje napaści 
n a n a sz d z ien n ik , a  sa m i p a n o 

w ie  redaktorzy n ie  ty lk o  nie sto
sują się do haseł przez siebie 

głoszonych, lecz chodzą i kupują 

u żydów.
Z te j w iąz a n k i „kwiatków" 

n ie c h a j sa m i C z y te ln icy  w y ro b ią  

so b ie z d a n ie , ja k sądzić tych, 
którzy nawołując do utrzymania 

frontu narodowego, sami łamią 

ten front!
S ą d z im y , ż e „ S ło w o P o m .“ i 

c a łe sp o łec z eń s tw o  b ę d z ie  w d z ię  

c zn e  z a  s trza ł „ K u rje ra  P o z n a ń 

sk ieg o " , g d y ż sk ło n ił o n  n a s d o  

publicznego wystąpienia i zdar
cia maski z kłamliwej, obłudnej 

i wstrętnej twarzy hochstaple- 

rów. —  P rz y jm u ją c i o g ła sz a ją c  

w ’ n a sze m  p iśm ie  cztery ogłosze
nia f irm  ż y d o w sk ich , p ra g n ę liś 

m y  w y w o łać

wilka z lasu
i p o k a za ć  S p o łe cz e ń stw u  bandy
tyzm dziennikarski, u p raw ia n y  

p rz e z ty c h

„hurra - patrjotów".

I R a d y I f ie ls lile l.
N ie sły c h a n a .m m 4 p . T rz o so w sk ie g o . —  P re c z z p o lsk ą  

g e o g ra f ią ! —  P ru sy m u  w y s ta rc zą .
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Partiom sprzykrzył się |uż spokój w kraju, 
spadek drożyzny i stabilizacja pieniądza 

Dążą wiąc do wywołania 
przesilenia

A biedny Naród będzie za to płaciłcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(a) W  S ejm ie  panu je  gorączka  
iśc ie le tn ia- P o przem ów ien iu  
prem jera G rabsk iego  w  k lubach  
zako tłow ało się i w szystk ie  
stronn ic tw a na łeb na szy ję  
„zajm ują  stanow isko" w  sto sun 
ku do obecnego gab inetu .

A  w ięc  jednym  so lą w  oku  są  
podatk i od „n ieboszczyków "  
(tak chD opi nazyw ają podatek  
od spadków ), innym  ciężary o  
charak terze dan lnow ym , innym  
w reszcie n ie dogadzają pew ni 
m in istrow ie , k tó rych  chcianoby  
w idzieć  daleko  od  steru  rządów .

N ajd łużej i najc iekaw iej radzi 
li w czoraj „W yzw oleńcy"- K iT  
kogodzinne posiedzen ie tego  
k lubu dało  w  rezu ltac ie negaty -  
w ne stanow isko  w  stosunku do  
pełnom octn ic tw i budżetu . W  
ten sposób W yzw olen ie m ani
festu je sw o je n iezadow olen ie z  
gab inetu .

j N ajostrzej przeciw ko po li
tyce  p- G rabsk iego w ystępow a 
li ch łop i, k tó rzy czyn ią go od 
pow iedzia lnym  za  b iedę , panu ją  
cą na w śl- K m io tkow ie zapom i
nają jednak o  praw dziw ych  w i
now ajcach tych anorm alnych  
sto sunków  gospodarczych , k tó 
re na w si w yw ołały o lb rzym i 
spadek  cen produk tów  i inw en
ta rza , a w  m ieście ..- praw ie że  
podrożen ie środków żyw ności-  

C hodzi nam o pośredn ików 1 
m łynarzy , rzeżn lków i resz tę  
kanaW speku lacy jne - paskar
sk ie j-
i O  tych  „dobroczyńcach" ludz  
kości panow ie posłow ie ch łop 
scy zupełn ie n ie m ów ili-

A szkoda!
M niej więcej tak fi sam  nastró j

panow ał w  ,,P iaśc ie", k tó rego  
na p lenum  rep rezen tow ać dziś  
będzie pos- D ębsk i- O n też w  
k lub ie jest przedstaw icie lem  po
lityk i um iarkow anej, k tó re j za 
przeczen iem  jest p . K iem ik-

B yły , a n ieśw ietn ie zap isany  
w pam ięci obyw ate li, m in ister 
sp raw  w ew nętrznych ostro  ata  
kow ał rząd  i radził w  g łosow a 
n iu nad pełnom ocnic tw am i od 
dać, w  najlepszym  raz ie , b ia łe  
kartk i. Jednakże, dziś rano  
przybyw a do  W arszaw y  p . W i
to s, k tó ry osta teczn ie zadecy 
du je o tem , jak się jego pup ile  
m ają w  czasie g łosow an ia za 
chow ać-

*<

Boćwinki wzląły na uspokojenie
(b ) Z pogran icza litewskiego 

nadeszły  w iadom ości, że panuje 
tam oddawna niepam iętany spo  
kó j- N igdzie szau łisi na usiłują 
naw et dem onstrow ać.

n iecał szau lisów  do w ykroczeń  
an typo lsk ich  i zalecał w szelk ie
go rodzaju „p ie lg rzym ki44 , aby  
ty lko  w yw ołać zam ieszk i na po  
gran iczu  i w  ten  sposób  skarżyć

T en obecny spokój należy się na  fo rum  m iędżynarodow em  
rzyp isać upadkow i rządu G af- na „napady “ po lsk ie-przyp isać upadkow i rządu  G al 

w anauskasa , k tó ry g łów nie  pod

SEJM

Goście cudzoziemscy 
w więzieniach polskich

Bawiący w Warsowie w 

przejeździć  do  W ilna znakom ici 
praw nicy  rum uńscy z  B ukaresz  
tu  pro f, un iw ersy te tu Ju lian T e  
odorescu , redak to r  i adw okat N , 
M ora oraz  sędzia G h- N iko lescu

rozpoczął wczoraj dyskusję polityczną
Stała ona na wyjątkowo wysokim poziomie

O negdajsze przem ów ien ie  
prem jęra G rabsk iego zain icjo
w ało w ielką dyskusję budżeto 
w ą, k tó ra zam kn ie letn ią sesję  
parlam entarną-

W czoraj trzech  m ów ców  «ge  
nera lnych" zab iera ło g los: po 
słow ie G łąb ińsk i (Z w « L - N -), 
B arlicki (P - P - S .) i R eich  (ko lo  
żyd-) ko lejno przed fo rum  po-  
se lsk iem  poddaw ali ocen ie dztia  
ła lność rządu . O ile p ierw si 
dw aj śc iśle trzym ali się tem atu , 
o ty le ostatn i m ów ca w ykro 
czy ł poza ram y przedm io tu , 
w ygłaszając m ow ę czysto  po li
tyczną-

W  każdym  raz ie podkreślić  
należy

wysoki poziom dyskusji, 
k tó rą bardzo liczn ie zg rom a-  

____ __ _______  dzen i posłow ie w ysłuchali w  
sko prem jera G rabsk iego , k tó -1  skup ien iu i z n ieusta jącą uw a-  
ry  bez w ytchn ien ia , n ie zbacza- gą-
jąc na żadne „d różk i" po litycz- N a ław ach rządow ych zajął 
ne, idz ie ’fvp rost do celu , jak im  m iejsce prem jej ,G rabsk i,  _ śle- 
jest sanacja skarbu - ó . . r . ' ’ “T *

W zajem na ustęp liw ość  donro - bok  zasiadają  m in istrow ie^gen . 
w adzić pow inna do  szczęśliw e 
go zakończen ia tego  n ieporozu
m ienia .

W yjdzie to  na dobre  w szyst
k im .

N ie przypuszczam y , aby ne 
gatyw ne stanow isko „W yzw o 
len ia" m iało w yw ołać przesile 
n ie gab inetow e. S tronn ic tw o to  
z pew nością n ie będzie chciało  
brać  odpow iedzialności za  ew en  
tua lny  upadek  gab inetu  p- G rab 
sk iego-

S ytuacja n ie jest pom im o to  
ła tw a do rozw ik łan ia-

Z  jednej strony rozgoryczona  
(m oże i słu szn ie) w ieś ug ina się  
pod  ciężarem  haraczu , nałożone  
go je j przez h ieny speku lacy j
ne, z  drug ie j n iezłom ne stanow i

gą-

Giełda nie uznaje kalendarza

Nie Zielone Świątki obchodzi, 
ale Zaduszki

w e przew ażn ie n iżej. Jedyn ie  
M ichałów  popraw ił n ieco sw e  
kursy - N aftow e przy n iew iel
k ich obr^ ta^ -n iiżkow o- G rupa  
m etalu rg icznych —  n ie jedno li
cie , raczej zn iżkow e. N ajbar
dzie j spadł P ocisk , kończąc po  
b . słabym  początku  no tow an iem  
1-50 , W łók ienn icze i hand low e  
w  gran icach no tow ań poprzed 
n ich -

N a rynku w alu tow ym na
stąp iło lekk ie w zm ocn ien ie ten 
dencji, zw łaszcza d la franków . 
M ocnie j także zakończy ła M il- 
jonów ka —  50 gr, bony skar
bow e i pożyczka zło ta  —  u trzy  
m anę. 4 i pó ł proc- L isty Z ast. 
Z iem sk ie  przedw . 16  i pó ł zł. za

1

$9D O :r» W ARSZAW A, 12. VI. | 
. P o  m ocn ie jszym  jakgdyby  po 

czątku w czorajsze  zeb ran ie  g lie ł 
dow e m iało  przeb ieg spoko jny , 
przy  tendencji słabej. N ieco  w ię  
kszych obro tów dokonyw ano  
akcjam i grupy  chem icznej i ban  
kow ej. Z bankow ych spad ły o  
20 proc- B -ku H andlow ego w  
P oznaniu , natom iast poszuk iw a  
n ie akcy j B -ku Z jednoczonych  
Z iem P olsk ich podn iosło ich  
kurs  do  11  pó l zł., t- j. o  50  proc- 

Z  chem icznych S trem uzy 
skał 20  proc-, natom iast S piessa  
oddaw ano  o  10  proc , n iżej, a  P ul 
sa  o 20 proc . U trzym ały  się kur  
sy  elek trycznych  przy  n iew iel
k ich obro tach . C em en tow e  zn iż  ; 
kow aly - W ęglow e straciły prze 100 rub li- Z ło to  2-72 i pó i za  
szło 10 proc, w artośc i. C ukro - rub la.

„Paskoplastowcom” nie uda się 
zamknąć granicy przed dowozem 

żywności
„Ciarachy" teł Chcą żyć

m a zaś b . r- przew idyw any  jest 
w olny w yw óz

trzody chlewnej.
P olityka „P askop iastów "  w y- 

daje w ięc ow oce, należy na n ią  
zw róciić specja lną uw agę, gdy  
przy jdzie  ko le j na

cła zbożowe.
N a te ostatn ie op in ja w  kraju  

odpow ie
zaciętą walka- 

o  ’A otay  przyw óz do  P olsk i zbo  
ża  i m ąki-

W  najbliższych dn iach m ają  
być zniesione 

cła  
na artyku ły codziennego uży t
ku , a w ięc na obuw ie , ubran ia, 
b ieliznę i td M co m oże sp raw ić  
w ydatne po tan ien ie kosztów  u- 
trzym an ia i produkcji.

G orzej jest z żyw nością i pro 
duk tam i ro lnem i, gdyż w olny  
w yw óz  

bycfla rogatego 
został już postanow iony  bez o-  
p ła t w yw ozow ych , od 1 sierp - 

-------— &

Zasada litewska
Lepiej uprawiać bandytyzm, niż 

rokować

dząc z uw agą tok dyskusji- 0-  

Ś ikorski, M iklaszew sk i. T ysz- 

ka.*
G dy na trybunie sta je pos- 

G łąb ińskb m ilkn ie gw ar roz
m ów , sa lę obrad zalega n iczem  
n iezm ącona cisza , k tó ra tow a
rzyszy reszcie przem ów iień -

P os. G łąb ińsk i na wstępie  
podkreśla, że

sanacia skarbu jest naszvm  

dziełem bez nom ocv zagranicy, 
a zaw ieszen ie bron i m iędzy  
stronn ic tw am ii wzm ogło wiarę 
sno łeczeństw a we własne siły- 
Om awialąc sprawę podatków, 
p . G łąb ińsk i jest zdan ia , że  

bedziem v sie m usieU uc^ec do  

podatków pośrednich*

C o się tyczy po lityk i gospo 
darczej, to m ów ca narzeka  
przedew szystldem na brak  
środków ob iegow ych i kredy 
tu , k tó ry jest n iep roporc jonal
n ie drog i. B ank P olsk i bow iem  
pozw ala pob ierać 24%  bankom  
pośredniczącym , co jest n iedo 
puszczalne. W praw dzie  > m anty  
szereg  banków , k tó re n ie m ają  
rac ji by tu , lecz pow inny się o-  
ne zlikw idow ać, natom iast ban  
k i rea lne pow inny się zadow ol- 
n ,ić Id lkom a procen tam i ponad  
12 , k tó re b ierze B ank Polski-

N astępn ie m ów ca przeszed ł 
do innych dziedzin życia go 
spodarczego- R oln ictw o w e
d ług pos- G łąb ińsk iego jest 
trak tow ane n iep rzy jaźn ie . D ziś  
n ie pow in ien być sto sow any  
system  różnych zakazów w y 
w ozow ych . R ząd pow in ien  
w ystąn ić przeciw podrożen iu  
produktów , n ie zaś obn iżać do 
chody ro ln ika-

R zem ieśln icy rów nież są tra 
k tow an i no m acoszem u.

P os» G łąb ińsk i w ystępuje tu 
ta j przeciw ko różnym  urzędom  
do w alk i z lichw ą, k tó re postę
pu  ia n iew łaśc iw ie-

C iekaw a jednak rzecz, w iele  
byśm y p łacili za różne ,.w yro 
by rzem ieśln icze", gdyby tak ie  
urzędy w m yśl w yw odów  
m ów cy , skasow ać!

O bszern ie, rozw odzi się dalej 
p^ G łąb ińsk i nad przem ysłem  i 
kw estią robo tn iczą, aż w resz-

W  kotach m iarodajnych  litew  
sk ich om aw iana jest propozycja  
po lska rokow ań bezpośredn ich  
m iędzy  P olską a L itw ą, w  sp ra  
w ie p ie lg rzym ek . K oła te uw a 
żają propozycję po lską za dą 
żen ie do uznan ia przez L itw ę  
sta tu s Q uo w  W iln ie , na co L i
tw a n igdy się n ie zgodzi.

Z tego w zględu  rząd  kow ień
sk i odrzuci propozycję po lską-

D onoszą z P aryża , że tam tej 
sze poselstw o litew sk ie o trzy 

m aiło od  K onferencji A m basado 
rów  no tę , w zyw ającą  L itw ę do  
w ejśc ia w  sto sunk i tranzy tow e  
i konsu larne z P olską. R ząd li
tew sk i w strzym uje się od w y 
rażen ia sw ego zdan ia do czasu  
o trzym an ia pełnego tekstu no 
ty -

W  ko łach dobrze po in fo rm o
w anych tw ierdzą jednak , że  
rząd litew sk i propozycję kon 
ferencji am basadorów  z pew no  
śc ią odrzuci- *

poko ju i ładu dem okratyczne 
go , d la tego

P. P. S- oświadcza sie przeciw  

udzieleniu nowych pełnom oc

nictw!

O statn i z ko le i m ów ca pos- 
R eich w ygłasza przem ów ienie 
w yłączn ie po lityczne , po trąca 
jąc jedyn ie na w stęp ie o sp ra 
w y ekonom iczne! C ała m ow a  
jest obroną żydów  od staw ia 
nych  im  zarzu tów . Z  ekspose p- 
R eicha trudno w yw nioskow ać, 
czy K olo żydow sk ie rząd po
prze , czy też n ie- W  ku luarach  
sądzą, że żydzi w ogó le w strzy 
m ają się od g łosow an ia .

N a tem  dyskusję przerw ano , 
odk ładając ją do dziś, na godz. 
9 i pó ł rano .

B olin tin  w yrazili chęć zw iedze
n ia w ięzień w arszaw sk ich .
Do delegacji tej przyłączy! się 

słynny adw okat i pub licysta z  
P aryża , podążający rów nież na  
zjazd praw ników  do W ilna, N . 
G arcon i oprow adzan i przez dy  
rektora departam en tu m in ister 
Jum sp raw ied liw ości, p- F ran 
ciszka G łow ack iego oraz przez  
pro feso ra E - R appaporta i M o- 
g ilnńck iego , sędziów S ądu N aj
w yższego , zw iedzili dn ia  7  b- m . 
w  rannych godzinach w ięzien ia  
w arszaw sk ie : na D ług ie j N r. 52 , 
aresz t cen tra lny na D aniłow i-  
czow sk ie j, oraz M okotów -

A czkolw iek w izy tac ja ta od 
by ła się bez uprzedzen ia , zna*  
kom ici goście stw ierdzili w  n ich  
w zorow ą czystość i porządek  
oraz doskonały stan  san itarny .

Konferencja 
w Bslwederzs

W A R SZ A W A , 12 . V I.
(b ) W czoraj w ieczorem  prem  

je r G rabsk i udał się do B elw e
deru , gdzie zreferow ał p . P re 
zyden tow i przeb ieg  dyskusji bu  
dżetow ej w  S ejm ie.

N astępn ie m in istrow ie: ro ln ic
tw a Jan ick i i refo rm  ro lnych  
—  L udk iew icz zapoznali p- P re 
zyden ta ze stanem , w  jak im  o- 
becn ie znajdu je się sp raw a re 
fo rm y ro lnej.

cię konk ludu je , że dopók i n ie  
m a m ożności stw orzen ia rządu  
parlam en tarnego , 

obowiązkiem każdego stronni

ctwa iest pooferać rząd w iego  

główni m zadaniu ““ sanacji 
Jednakże , gdyby w now ych  

pełncm ocm ctw ach żąda
n ie now ych podatków ; (na  
szczęśc ie n iem a!) stronnic tw o  
p- G łąb ińsk iego sp rzeciw ia ło 
by się tem u , natom iast da rzą 
dow i w szelk ie u ła tw ien ia , gdy  
chodzi o  oszczędności-

P os. B arlick i zaczyna od roz ' 
praw ien ia się z gospodarką ga 
b inetu  w itosow ego  i stw ierdze
n ia , że ta jem nica pow odzen ia p . 
G rabsk iego  leży w  tem , że k la 
sy posiadające zm uszono do  
św iadczeń! P - B arlicki m a jed 
nak  w iele w ątp liw ości, k tó re są  
m yślą przew odn ią całego  prze
m ów ien ia . P rzedew szystk iem  
w ięc podatk i pośredn ie , k tó re  
są w ielk im  ciężarem  d la ludno 
śc i ubog ie j, drożyzna i t. d . Je 
dyne  w yjście z tego  w idzi m ów  
ca w  

obniżeniu cw  ’ rvnkn
a przem ysłow cy czekają , aż  
rząd będzie zm uszony do na-| 
w ro tu i pow róci do system u  in 
flacy jnego-

D łuższy ustęp przem ów ien ia  
pośw ięca pos. B arlick i sp raw ie  
bezrobocia i radzi rządow i, aby  j 
w tę kw estję w ejrza ł i zapo 
b ieg ł' sku tkom braku p eracY g ję przed gośćm i poszczycić „osob li. zien ie d la pana v ice-m in istra , posłów  

przez rozciągn ięc ie kon tro li nad  p row tae>onal. i senato rów  jest już go tow e P rosK

; bardzo . «
(F o -|

„Więzień e dla p. w’ce*n nistra, 
posłów i senatorów już g to*e“

Ai?|rntvczn& rnygcda
(ik s.) Z ajśc ie , o k tó rem  będzie zara j K ró tk i „fonogram 4 ' zaw iadam ia na. 

m ow a, w ydarzy ło się w  jednym  z w ięk czeln ika zak ładu karnego, o w izycie  

szych m iast w ojew ódzk ich , w czasie -dygn itarzy .

pew nego bardzo pow ażnego zjazdu . ; F , naczeln ik prosi o zw łokę, aby  

, U czestn ików n iew ielu , lecz za to „lokal ’4 odpow iedn io przygo tow ać na  

sam e „g rube ryby ’* :: przy jęcie dosto jnych gości.

A  w ięc jeden v ice-m in ister, k ilku w o  j U pływ a pó ł godziny . T elefon dzw o- 

jew odów , posłów i senato rów , ,n i:

l M iejscow y przedstaw icie l w ładzy , i —  W szystko w  porządku —  m eldu- 

p . w ojew oda, rob i honory dom u i chce je p , w o ’ew odzie naczeln ik . —  W ię-

przem ystw cain i-W  m yśl tego ■ ...  .°
P. P. S- w nosi snecja lny w nno- : ’ • . ...  .„

i, , j  —  F okazę panom w ięzien ie , (F o-
sęk , aby rząd w  przeciągu  m ie- 1 ♦ . - I
T jnzL ’ nrn - dobno w zorow o u trzym ane).
siaca przed łoży ł S e  im  ow i pro 
jek t ustaw y  o  kon tro li państw o- 
w o-spofecznej nad produkcją  
przem ysłow ą i hand lem -

G w oździem  przem ów ien ia  nos- 
B arlick iego jest kry tyka po lity
k i rządow ej, a w  szczegó lności 
ostry sąd na w spó łp racow ni
ków  p . G rabsk iego —  n iek tó"  
rych  m in istrów , gdyż są to lu 
dzie n ierozum iejący now oczes
nej po lityk i dem okratycznego  
państw a-

—  Jeśli p- G rabsk i —  tw ier
dzi pose ’i B arlick i —  jako m in i
ster skarbu w ykazu je dużo od 
w ag! i zrozum ien ia , to p . G rab 
sk i, jako  prem ier, n ie  podąża za  
m in istrem  skarbu !

W  szczegó lności dosta ło się  
kom isarzow S oszczędnościow e 
m u, p . M os-kalew sk iem u , k tó re 
go dzia ła lność jest „n ie do w y 
trzym an ia"- P . M oskalew sk i bo  
w iem  drogą rugów  pozbyć się  
m iał urzędn ików  —  sw ych  w ro  
gów  po litycznych .

—  T em u dom orosłem u M us- 
so lin iem u  —  og łasza p . B arlick i 
— n ie dam y  pełnom ocn ic tw , lecz  
dajem y m u radę , aby sob ie po 
szed ł!

P otem  prezes k lubu P - P . S -, 
zm ierzając ku  zakończen iu  prze  
m ów ien ia , do tknął jeszcze sp ra  
w y m niejszości narodow ych , a  
w  szczegó lności kw estii żydow 
sk ie j, k tó ra pow inna być roz 
strzygn ię ta po m ęsku , n ie zaś  
,,w  duchu w skazań sk lep ikarza  
po lsk iego , an i też fanatyka ży 
dow sk iego"- W reszcie m ów ca  
przychodzi do w niosku , że po 
lityka rządu  n ie  jest czynn ik iem

Zwycięstwo powstańców a'^ańslCch
Rz^d ratował sie uc?eczvą

R Z Y M (P A T ). -  „C orrie ie  
d 'Italia"  po tw ierdza w iadom ość, 
że pow stańcy albańscy całko 
w icie ow ładnęli T iraną  i że do
tychczasow y rząd ra tow ał się  
ucieczką .

R Z Y M  (P A T ). -  Jak donosi 
„E poca“ , pow stańcy albańscy  
zadali k lęskę w ojskom rządo 
w ym  w  oko licach  D ibry  i zaję li 
A lesio*

Pot zęba znać i tłustym druh em ogłosić 

nazwiska tych, którzy

mienie polskie [okują w bankach 
zagranicznych

A fabryki w kraju zamykzj?..

U kazały się don iesien ia , że pe  
w na in sty tucja in fo rm acy jna  za  
gran iczna zap roponow ała po l
sk iem u rządow i dostarczenie  
danych co do w ysokości sum , 
u lokow anych przez obyw ateli 
po lsk ich w  bankach zag ran icz 
nych-

O czyw iiśc ie, rząd m ógłby  
sp raw dzić  te  dane  przy  pom ocy  
p laców ek zag ran icznych i B an 
ku  P olsk iego .

B yłoby ze w szech m iar in te 
resu jące stw ierdzen ie ,

kto lokował
kap ita ły zag ran icą w obcych  
•w alu tach i w alo rach , podczas  
gdy rząd  po lsk i udziela ł n iezw a  
lo ryzow anych kredy tów  i po-

Trybuna pracowników mózgu 
i mięśni

W ARSZAW A, 12. VI.

„ODPRAW A* P- SELLA
W czorjsze p lenarne posie 

dzen ie zarządu K asy C horych  
om aw iało żądan ie U rzędu U - 
bezp ieczeń zw ołan ia nadzw y 
czajnego zeb ran ia R ady K asy, 
w  zw iązku z dom agan iem się  
w yjaśn ień ze strony  prezyd ium

co fn ięc ie tego żądan ia , m oty 
w ując to  tem , że:

1) w obec b ilansu i kończącej 
się kontro li zeb ran ie R ady zw o  
lane zostan ie w najb liższym  
te rm in ie norm alnym ;

2) R ada w sp raw & e zarzą
dzeń adm in istracy jnych n ie

R ady m in istrów , co do znanej jest organem rozstrzygającym ; 
graty fikacji p . H . S ella- ' . ’

P o ożyw ionej w ym ian ie zdań kację , (w łaśc iw ie : 
i pog lądów , uchw alono zw ró- udzie lono na podstaw ie art- 88 , 
cić się do  U rzędu U bep ieczeń  o 82 i 89 ustaw y  i statu tu  K asy-

3) Z akw estionow aną/ graty fi-  
,odp raw ę“ )

Nieszczęśliwy 
wypadek

Izadory Duncan
Z nana tancerka Izadora D un 

can . k tó ra po poślubien iu
bolszewickiego poety, 

tak dalece przeję ta się zasada
m i kom unizm u , iż uw aża R osję  
za sw ą obczyznę, baw i od d łuż  
szego czasu w  państw ie sow ie 
tów  jako propagato rka „ry tm i
cznego tańca“ i ,,natu ra lnego  
życia" Z eszłego tygodn ia odby  
w ala Izadora D uncan podróż z  
rów  przydrożny i uderzy ł z ta  
ką  siłą , iż Izadora  D uncan  zosta  
la ciężko  zran ioną i w stan ie  
bardzo groźnym znajdu je się  
obecn ie w  szp ita lu petersbu r
sk im .

z  P skow a do  P etersbu rga . 
A utom obil je j stoczy ł się jed 
nak przez n ieuw agę szo fera w  
p ieral w szelk ien f siłam i kosz 
tem  skarbu przem ysł i produk 
cję-

C o w ięcej: by łoby  
n iesłychan ie sensacy jne  

i pouczające ustalenie , k to w  o  
becnej chw ili, gdy cały szereg  
firm , naw et pow ażn ie jszych  
. zaw iesza w ypłaty , 
loku je go tów kę w in sty tucjach  
zag ran icznych-

O baw iam y się , iż w ynik i te j 
jedynej w  sw o im  rodzaju ank ie  
ty  będą

druzgoczące

d la naszych t- z  w . sfer gospo  
darczych , k tó re
_ w olą zam ykać fab ryk i, 

pozostaw iając bez pracy szere  
g i robo tn ików  i pracow ników .

Kraków śpiewa, aż 
się rozlega po

Polsce 
zdobywając pierwszą 

nagrodę konkursową
POZNAN ‘IHI.-W  2-im  

dn iu zjazdu śp iew aczego  o go 
dzin ie 18-ej og łoszono osta tecz  
ne w ynik i pop isów konkurso 
w ych- N ajw iększą ilość punk 
tów  o trzym ało krakow sk ie „E -  
cho", następn ie „H arfa" w ar  
szaw ska, a na 3-iem  m iejscu  po  

znańsk ie ,,E cho".



P ią tek , 1 3 c z erw c a 1 9 3 4 i .A

A u te m  d o k n a jp y p o d m ie js k ie j

Dwie młode orzędmezki 
p o je c h a ły z p rz y g o d n y m i z n a jo m y m ! 

J e d n a w ró c iła z  te j w y c ie c z k i 

p o b ita i p o k rw a w io n a

Nowa tajemnica przystanku 
tramwajowego

O ry g in a ln e z d ję c ie w  5 c z ę ś c ia c h  

T y m  ra z e m  o p e ra to r z a m ia s t a p a ra ty u ty ł 

Ie s K J z w y c z a jn e j

T y tu ł a fis z o w y : „ M iło ś ć , la s k a i wąsy‘

Krwawa wojna 
p ija k ó w

le ż y  w  s z p ita lu
(T e le fo n e m  o d w a rsz aw sk ieg o k o re sp o n d e n ta )  

D w ie  u rz ę d n ic z k i je d n e j z  n a j  
p o w a ż n ie jsz y c h in sty tu c y j f i
n a n so w y c h o c h a ra k te rz e p a ń 
s tw o w y m , z d o b y ły w sp o só b  
n ie z w y k le d o tk liw y , n a u k ę :

—  N ie u fa j p rz y g o d n y m  z n a 
jo m y m !

P a n n a S te fan ja K -, o so b a 2 2 -  
le tn ia , z a m ie sz k a ła  p rz y  u l. K ru  
c z e j, w y sz ła n a d w ie cz o re m  
n a p rz e c h a d z k ę z e sw o ją p rz y 
ja c ió łk ą i k o le ż a n k ą 2 3 -le tn ią  
p a n n ą Ja d w ig ą B - (u l- O g ro d o 

w a ).
D z ia ło  s ię to  n a d  w ie c zo re m -
P rz y z b ieg u M a rsza łk o w 

sk ie j i A l. Je ro z . je d en z ic h  
z n a jo m y c h p rz e d s ta w ił im  n ie 
ja k ie g o  A d a m a K a ro la k a , la t 3 1  
(N o w o g ro d zk a  2 7 ), k tó ry n a 

ty c h m ia s t

zaczał nadskakiwać 

p . S te fan ji i n a rz u c a ł s ię n a to 
w a rzy sz a d a lsz e j p rz e c h a d z k i.

Z a p ro w a d z ił m ło d e k o b ie ty  
n a  K ru c zą  N r. 1 1 , ja k o b y  d o  g a 
ra żu , g d z ie  je  z a p o z n a ł z e  sw y m  
p rz y jac ie le m „ se k re ta rz e m  p o -  
se ls tiv a“ , Ja n em  K ą d z ie lą -

W e c z w ó rk ę u d a li s ie d o  b a -

p o m ó g ł sw ej to w a rz y szc e p rz y  
w y sia d an iu - P o n ie w a ż  
c h w ia ła  n a  n o g a c h , o b ją ł ją  
m ien ie m .

I wiódł w ustronie’

T a m  z a ś c z u ją c z u p e łn ą n ie 
m o c d z ie w c z y n y , p o s tan o w ił 
sy tu a c ję w y k o rz y s ta ć .

T o je d n a k z a ch o w a n ie s ię  
m ę żc z y z n y  p rz y w ró c iło  p - S te 
f ie n ie c o  św ia d o m o śc i i s it*

I g d y  n a ta rc zy w o ść  K a ro la k a  
w z ras ta ła , d z ie w c z y n a z n a jd o 
w a ła w  so b ie c o ra z w ię ce j s ił 
d o  o b ro n y .

A le  a ta k  n a p a s tn ik a  s ta w a ł s ię  
c o ra z b ru ta ln re jsz y i g ro ź n ie j
sz y - O d  c h w y tó w  i u d e rz e ń  p ię 
śc i, p rz e sz e d ł d o c io só w ja 
k im ś tę p e m  n a rzę d z iem -

P a n n a S te fan ja , b ro n iąc a  

d z ie ln ie

wołała o pomoc.

N ies te ty , k o le g a K a ro la k a ,
K ą d z ie la , ~  d o d a jm y ! se k re ta rz  
,,P ra s ta “ —  n ie p o b ie g ł je j ra  

ra tu n ek .
Ja k  d łu g o  trw a ła  ta

ohydna scena? •

s ię  
ra -

się

p .

(T e le fo n e m  o d w a rsz aw  sk ie g o k o re sp o n d e n ta ) 

C z ę ść I . D o c h o d z i p ó łn o c .
S n u ją s ię k u rty z a n y . R ó g  
C h m ie ln e j i N o w e g o Ś w ia ta . 
P rz y s ta n e k tra m w a jo w y . P rz y  
n im  m ło d z iu tk i, u ro d z h v y

podlotek

w  to w a rzy s tw ie  d w ó c h  p a n ó w -  

W ró c ili z ,,C z e rw o n e g o  m ły n a “  
M o ln a ra i c z e k a ją  n a  tra m w a j-

C z ę ść II . Z b liż a  s ię p o p u la rn a  
sy lw e ta :

rozhuśtany, kaczy chód, białe 

getry.

z a m ia s t c y lin d ra —  m ię k k i, p o 
p ie la ty k a p e lu sz i s te rcz ą c e , 
w ie lk ie , ja k m a p a śc ien n a ,

wąsy-

P o p u la rn a sy lw e tk a z b liż a s ię  
d o  p o d lo tk a ; p o d n o s i le w y  w ą s  
d o  g ó ry , c h rz ą k a  i z a c zy n a  s ta 
w iać p ro p o z y c je e ro ty c z n e . W  
te j c h w ili d ja b e ł M o ln a ra ro ż k a  
z u je p u śc ić  m a szy n ę  n a  2 0 0  m il
io n ó w  w o lt* W n u c z k a p . P rz y -  

b y łk o k u s i

oba końce wasów 

p o p u la rn e j sy lw e ty id ą n a  
sz to rc d o g ó ry - N a b ru k sp ły 
w a

ru ^ S a jy r 4 4 n a M a rsza .k o w sk ą , p s te fan ja n ie z d a je so b ie  
a s ta m tą d —  p o  sn o z y c iu  k o la -  J ? -

c ji —  n a p rz e ja d ż k ę sa m o c h o 

d e m  d o  W ilan o w a ;
P a n ie n k i s ię o p ie ra ły , tłu m a 

c z ą c , ż e  ju ż p ó ź n o , ż e

bramy zamknięte, 

a le je g o m o śc ie n a le g a li, 
z w ła sz cz a  K a ro la k , k tó re m u  n a j  
w id o c z n ie j p a n n a  S te fan ja p rz y 
p a d ła d o se rc a ja k o ś n ie o d p a r

c ie .
W re sz c ie  p o k u sa o k a z a ła s ię  

s iln ie jsz a o d  sk ru p u łó w  i d z ie w  
c z ę ta n ie b a c z n ie p rz y s ta ły n a  
ja zd ę d o W ila n o w a -  

T a m  u c z ta p rz e c iąg n ę ła ś ;ę

do późna w noc 
i w ra ca n o  d o  W a rsza w y  w  h u 
m o ra c h  z ło ty c h .

N a g le , z a ra z z a W ila n o w e m ,  
p a n n ie . S te fie u c z y n iło s ię n ie 
d o b rz e , w ię c  p o w iad a :

—  Z a trz y m a jc ie ! c h c ę s ię  
p rz e jść !

’ sp ra w y , w  k a ż d y m  ra z ie  n ie  u -  

e g ła -
—  W ie m  ty lk o  —  m ó w i o fia 

ra —  ż e w re sz c ie w rz u c o n o  
m n ie d o a u ta i p o w iez io n o d o  
m ie sz k a n ia , sk ą d  p . O d e c k a , m o  
ja g o sp o d y n i, p rz e w io z ła m n ie  

d o  sz p ita la  św . D u c h a-
5r

D z ia ło s ię to w  n o c y  z d n ia  
2  n a  3  b . m . P . S te fa n ja  K - le ż y  
d o tą d w  sz p ita lu . D z iś a re sz to -  

i w a n o  K a ro la k a  i K ą d z ie lę  “  o d -  
;d a n o ic h d o d y sp o zy c ji sę d z ie 
g o  ś le d c z e g o . A re sz to w a n ie  n a 

s tą p iło ' ta k p ó ź n o , g d y ż p . S te 
fa n ja z e zn a ła p o c z ą tk o w o , ż e  
p a d ła o fia rą n a p a d u ra b u n k o 
w e g o .

B a ła s ię z e m sty - ■
Z e z n an ie p ra w d z iw e w y d o 

b y ł z n ie j d o p ie ro s ta rsz y p o 
s te ru n k o w y  1 2 -g o  k o m -, p . K ra n  
c z u k d z ia ła jąc y z p o le c e n ia  
p ro w a d z ą ce g o d o c h o d z e n ie  

K a ro la k z a trzy m a ł a u to  j d o - im sa rz a S z a b ra ń sk ie g o -

a

k o -

P a ry s k a  p o liq a w a lu to w a

p o g w a łc iła  in s ty n k t
p . R u b in s te in a

A  o n n a te m  z a ro b ił m iljo n y

P a n D y m itr ij R u b in s te in ,! —  N ie c h e k sc e le n c ja p o k a ż e  
c a rsk o -ro sy jsk i ra d c a . d w o ru , n a m  n a  to  d o w ó d  a u w ierz y m y -
e x rg e n e ra ln y k o n su l n ie w ia d o 
m o  sk ą d , a p rz e d e  w szy  s t  k ie m  
św ia to w y

spekulant giełdowy, 
p o s ta n o w ił z a ro b ić n a z n iż ce  
fra n k a fra n c u sk ie g o o lb rz y m ią  
fo rtu n ę .

„ D o P a ry ż a “  —  p a d k ) h a s ło  
w śró d z g ra i m ię d z y n a ro d o 
w y c h  sp e k u la n tó w  w ięc e k sc e 
le n c ja D y m itr ij R u b in s te in b a 
w iąc y w  o n c z a s w W ied n iu  
b e z tru d n o śc i o trzy m a ł w  fra n 
c u sk im  k o n su la c ie w izę  i z n a 
la z ł s ię n a b ru k u  p a ry sk im -

Z a n im  je d n a k ro z p a trz y ł s ię  

w  sy tu a c ji, ju ż  w e zw a n o  g o  d o  
p o lic ji-

—  P rz y b y c ie e k sc e le n c ji ju ż  
n a m  a w iz o w an o  z W ie d n ia , e k 
sc e le n c ja  m a z a m ia r g ra ć n a '

zniżkę franka.
sk u tk ie m  te g o  z ż a le m  1 p rz y 
k ro śc ią  m u sim y  o d s taw ić  g o  d o  
n ie m ie ck ie j g ra n icy .

D y m itrij R u b in s te in w p a d ł w  
ro z p a c z i p rz y s ię g a ł p o ty s ią c  
ra z y , iż o n z g o ła in n e g o je s t 
m n iem a n ia o fra n k u  n ie g ra n a  
je g o  z n iż k ę , le c z n a  o d w ró t k u 
p ił z a 1 0 0  ty s ię c y  d o la ró w  fra n  

k ó w  fra n c u sk ic h , w ierz ą c w  
p o d n ies ien ie s ię k u rju .

czarna 

k ro p la  p o tu .

C z ę ść H I- N a g le g e n tle m an i 
p o d lo tk a p o d n o sz ą sw e

laski
ry tm ic zn ie . N a stę p u je m e m e n t 
fo to g en ic zn y . L a sk i sp a d a ją n a

głowę
p u p u la rn e j sy lw e ty - K o ń c e  w ą *  
só w  id ą b ły sk a w ic z n ie n a  d ó ł

p ę k a ją  b ia łe  g e try ,  

sk a rp e ty  c u c h n ą , śn ie ż n y k ra 
w a t p o fru n ą ł ja k  m o ty le k . D u ś , 
d u ś , m ó j b a ra n k u ! (u w a g a ’d la  

re ży se ra ) .
C z ę ść IV . P o tu rb o w an a sy l

w e ta o d c h o d z i sz y b k o , p o p ra 

w ia ją c k a p e lu sz i w ą sy - P o 
c z e rń w  b e z p ie c z n e j ju ż o d le 
g ło śc i o d w ra c a  s ię i

pluje
k ró tk o , a n e m ic zn ie , lę k liw ie .-  

C z ę ść V . N o c - L a m p a - S tó ł;
N a s to le św ie ż o n a ry so w a n a  
m a p a W a rsz a w y  z  u w z g lę d n ie 
n ie m . s ie c i tra m w a jo w ej- N a d  
n ią z g ię ta sy lw e ta p o p u la rn a z  
g ło w ą o b w ią z a n ą rę c zn ik ie m .

zaciera 

z p a s ją k ó łe c zk o , o z n a c z a ją ce  
p rz y s ta n ek  tra m w a jo w y  n a ro 
g u  C h m ie ln e j i N o w e g o  Ś w ia ta -  

N o ? v y  su k c e s i sp le n d o r w  
, d z ied z in ie g e o g ra fii.

H is z p a ń s k i rz ą d  g e n e ra ls k i 
n ie p o z w o liłb y n a  

„ N a jp ię k n ie js z ą z k o b ie t"  
w  s tro ju N ie w la ro w s k to j

D y k ta tu ra w o jsk o w a  -  w .;  H i
sz p a n  ji s trz eż e k ró le stw o n ie -  
ty lk p  p rz e d  

niebezpieczeństwem reoublikań 
skiem. .

a le w k ra cz a w  d z ie d z in ę p u b li- 
c z re j o b y c z a jn o śc i i m o d y .

„ N ajp ięk n ie jsz a z k o b ie t“ u -  
k a z u ją c a sw e n a g ie k sz ta łty  
w y słan a b y z o s ta ła n a ty c h 
m ia st p rz y n a jm n ie j n a

„Wyspy Kanaryjskie0^ 
lu b . d o . g ro ź n ie jsz e j je sz cz e  -sa --  
m o tn -i. A le n ie ty lk o  n a g o ść , n a 
w e t n ie w in n y d e k o ltaż je s t 
p rz e ś la d o w a n y  p rz e z

dyktaturę wojskową-

P o d  ta k ą samą klątwą pozo- 
ś ta ją  i

wy-

N a tle tę p ie id a a lk o h o lizm u  ś w strz y m a ły p ija ń s tw a , w re sz -  
w  S ta n a c h Z je d n o cz o n y c h  p rz y  i d e z jaw ili s ię K u  —  K lu x ■—  

K la n iśc : i te ro re m p o s tan o w ili 

z m u s ić  p ija k ó w  
d o p o s lu sz e ń sh y a .

W  o d p o w ied z i n a  te ro r ,,trz e ź  
w y c h “ o d p o w ie d z ie li p ;ja c y

c h o d z i c z ę s to d o b a rd z o  t tra 
g ic z n y c h s ta rć , k tó re p o d ą g a-  
ją  z a  so b ą  p o w a żn e  o fia ry  w  lu  
d z iac h -

W  s ta n ie I llin o is o d c z e rw 

c a 1 9 2 2 ro k u

wre zacięta walką
p o m ię d z y z w o le n n ik a m i a lk o 
h o lu , k tó rz y  n a d a li so b ie m ia n o

„rycerzy płomienistych“
a fa n a ty k a m i trz eź w o śd , z g ru 
p o w a n y m i w  o rg a n iz a c ji

Ku — Klux Klan, 
k ie ro w a n e j p rz e z a m ery k a ń 
sk ich p u ry ta n ó w *

M ie sz k a ń c y s ta n u I llin o is  
p rz y ję li z o b u rz e n ie m

prawo o trzeźwości, 
z lek c e w a ż y li su ro w e n a k a z y ! 
p o d a w n e m u  p ija li w h isk y , p i
w o  i w in o .

Ż a d n e o fic ja ln e re p re sje n ie

nożem i rewolwerem*
W y b u c h ła w ięc fo rm a ln ą  

w o jn a , trw a ją ca ju ż la t d w a *
P rz e d  k ilk u d n ia m i p ; ,ja c y  p o  

n ie ś li c ię ż k ą s tra tę* D o w ó d c a  
b o w iem  „ p ło m ien is ty c h ry c e r-  
rz y ’‘ n ie jak i Jo u n g z o s ta ł z d ra 
d z ie c k o n a p a d n ię ty i z ra n io n y  
n ie b e z p ie c z n ie .

Z  z e m sty  z a to

zastrzelono 10 trzeźwych 
p u ry ta n ó w  i w o jn a p rz y b ra ła  
ta k  b e z w z g lę d n y i k rw a w y  c h a  
ra k te r , iż w ięk sz e s ity  w o jsk o 
w e z a p ro w a d z ić d o p ie ro m o g ą  
la d  i sp o k ó j w  k ra ju -

C z a rn a s łu ż b a

M o ż e s ię z d a rz y ć , ż e k tó ra ś z g ó s p o d y n

a n g ie ls k ic h p o w ie :

-  „ o jc ie c  tw o je j p o k o jó w k i 
z ja d ł m e g o m ę ż a "

D a je m y  p ó ? g o d z in y  c z a su .
R u b in s te in w y b ie g ł z b iu ra  

p o lic y jn e g o  i w  z n a jo m y m  b a n - ‘ 
k u  z a k u p ił z a

100 tysięcy dolarów

fra n k ó w ’ - R a c h u n e k te j tra n z a k  
c ji o p a trzy ł z n a jo m y  b a n k ie r d a  
tą  o  d w a  d n i w c z eśn ie jsz ą . •

—  1 0 0  ty się c y  d o laró w  to  n ie  
je s t ż a d n a su m a , je ś li e k sc e len 
c ja n a p ra w d ę  w ierz y  w  fra n k a , 
z a k u p i z a w sz y s tk ie  o b c e w a lu  
ty , z n a jd u ją c e  s ię w  je g o  p o s ia 
d a n iu  —  fra n k i-

R a d n ie ra d m u sia ł D y m itr ij  
R u b in s te in  w y m ie n ić  w sz y stk ie  
sw ’e d o la ry t- j . 2 5 0 ty s ię c y n a  
fra n k i.

D a rł so b ie w ło sy  z  g ło w y , u -  
w a ż a J i s ię z a  z ru jn o w a n eg o -

T rz y  d n i trw a ła  je g o  ro z p a c z , 
c z w a rteg o  d n ia fra n k i z a cz ę ły  
ść sz y b k o w  g ó rę -

M o rg a n  z d e c y d o w a ł s ię z a in 
te rw en io w a ć i fra n k sk o c z y ł 
p ra w ie o  1 0 0 % -

W a lu to w i sp e k u la n c i p o tra c ili 
m a ją tk i, w ie lu  z n ic h

popełniło samobójstwo.
ty lk o  D y m itr ij R u b in s te in try 
u m fo w a ł g d y ż p o d w o ił k a p ita ł 
w b rew  sw e j w ’o li.

modne tańce. .
N a b a lac h p u b lic z n y ch n ie  

w o ln o ta ń c zy ć „ o n e s tep a “ a n i 
„ fo x tro tta “ , „ sh im m y 0  • z n a jd u 

je s ię n a  in d e k s ie *
N a to  m ie jsc e w p ro w ad z o n o  

n a ro d o w e
tańce hiszpańskie.

T y p o w y m w z o re m ta k ie 
g o in k w iz y to rsk ie g o b a lu , b y ła  
’k ie łk a z a b a w a u  k s ię c ia - ■

Don Carlosa 
w  M a d ry c ie -

D la p rz y k ła d u ta ń c zo n o  
łą c z n ie  ta ń ce n a ro d o w e *  

-

Z b y t w e s o łe z a k o n n ic e  
z a m u ro w a ły  s w ą to w a rzy s z k ę

R o s y js k a B a rb a ra U b ry c h

R o sy jsk ie ,,lz w ie s tja“ d o n o 
sz ą , iż  p o lic ja  so w iec k a w p a d ła  
v / z e sz ły m ty g o d n iu n a ś la d  
z b ro d n i w  p ra w o s ław n y m  k la 
sz to rze ż e ń sk im  w  m ie jsc o w o 

śc i
B e zw o d n o ie . 

w  p o b liż u  N iżn e g o  N o w o g ro d u .  
' O d s tu  la t z p a jd u je s ię ta m  
k lasz to r ż e ń sk i, m iejsce  

p rz y tu łk u  k ć rę k  
z a m o ż n y c h k u p c ó w  i sz la c h ty  
m o sk ie w sk ie j.

W y p a d k i p o lity c z n e i p rz e 
ś lad o w a n ia a ry s to k ra c ji o ra z  
b u rż u a z ji w p ły n ę ły n a z w ię k 
sz e n i s ię lic z b y z a k o n n ic -  
W szy s tk ie m ie jsc a w  k la sz to 
rz e b y ły  z a ję te , le c z  

nie wszystkie siostry 
ż y ły  w e d le z a k o n n e g o  p o w o ła 
n ia -

R e g u ła łjy ła g w a łc o n a , b a l

W y ją tk ie m  w śró d te g o w e so  
le g o g ro n a b y ła p o b o ż n a

siostra Anastazja.
W y rz u c a ła s io s tro m  ic h g rz e 
c h y , a g d y  je j n a p o m n ie n ia n ie  
p o m a g a ły z a g ro z iła d o n o se m  
d o  w y ż sz e j

władzy cerkiewnej.
W te d y  s io s try  p o s ta n o w iły ją  

u n iesz k o d liw ić  i sk a za ły  ją n a

wieczyste zamurowanie-

N a sz y ję n ie sz c z ę sn e j w ło ż o 
n o  ła ń cu c h , p rz y k u to  ją d o  m u -  
n i i d rz w i d o  m a le j c e li z a m u 
ro w a n o *

Z o s ta ło  ty lk o o k ie n k o p rz e z  
c tó re p o d a w a n o  n ie szc z ę sn e *

czarny chleb i wodę*
C z tery  m ie sią c e sp ę d z iła s io 

s tra A n a sta z ja w  te j c ie m n ic y , 
a ż w re szc ie p o lic ja d o w ied z ia -

-  .T a s ię o  te m  z a jśd u  i u w o ln iła
n a w e t c h o d z iły . s łu c h y , iż s io - ją z w ię z ie n ia . Z a k o n n ic a je d -  
s try  - z a k o n n ic e  p ro w ad z ą  sw o . n a k  p o s tra d a ła  z m y s ły -
h o d n y  i , Z a ję to s ię g o rśw ie je j le c ze -

wesoły żywot. n ie m .
---— „y—. —. .

G tc ś n y w y s tę p  J e rs z y n y n a lo te r ii 
fa n to w e j

(D ) W  O stro w c a c h  (M a ło p o l
sk a ) z o rg a n iz o w a n o  lo te rję fa n  
to w ą n a c e l d o b ro c z y n n y . M ię 
d z y  in n y m i o fia ro w a ł sw e  u s łu 
g i n a u cz y c ie l sz k o ły  p o w sz ec h 
n e j w  C h m ie lo w c y , b y ty  a k to r-

K w estia s łu ż b y d o m o w ej 
je s t n ie u s ta jąc ą tro sk ą

• •• angielskich gospodyń*
C o ra z tru d n ie j d o s ta ć s łu ż ą 

c ą , a je ś li s ię ja k ą d o s ta n ie to  
w y m a g a n ia je j są ta k w ie lk ie ! 
iż n ie m o ż e im  p o d o ła ć ż a d n a

średniozamożna rodzina-

W  o s ta tn ic h c z a sa c h w y ło n i
ła  s ię  k w e s tja  c z y  n ie  n a le ż a ło 
b y sp ro w a d z ić d o A n g lji. s łu ż 
b y  m u rz y ń sk ie j z k o lo n ij a f
ry k a ń sk ich - W  te j sp ra w ie z a 
b ie ra g ło s re d a k c ja p ism a k o 
b ie c e g o - „ W o m a n“ .

—  C z a rn a  s łu ż b a— p isz e p e W  
n a g o sp o d y n i je s t n ie o c en io n ą ,  
n a leż y  je d n a k z ro b ić  d o b ry  w y  
b ó r* N iew szy sc y  . m u rz y n i 
i m u rz y n k i n a d a ją s ię d o te g o  
z a ję c ia * M o ż n a n a w e t u s ta lić ,  
że

najlepszym służącym •••• 

je s t, m ie sz k a n ie c ś ro d k o w e j A f  
ry k i, n a to m ias t m u rzy n i z o k o  
K c n a d m o rsk ic h są le n iw i i m a  
ło in te lig e n tn i.

W p raw d z ie tru d n o s ię o sw o  
ć  z  m y ślą , iż  te n  Jo h n  c z y  B o b  

je s t p o to m k ie m lu d o ż e rcó w  
sa m  m o ż e w sw e j m ło d o śc i 

zajadał s^e miesem ludzkiem, 

to  p e w n a , ż e n a  g ru n c ie e u ro 
p e jsk im  n ie p a m ię ta o n o ty m  
p rz y sm a k u i w c a le n ie o k a z u je  
jc h o ty d o u p ie cz e n ia sw y c h

chlebodawców 
naj rożnie.

N a to m ia s t z a le ty  je g o są n fe  
d o  o p ła c e n ia — u m ie b y ć z n a k o 
m ity m  k u c h a rz e m ; p ie rz e b ie 
liz n ę , d ź w ig a w ę g ie l, sp rz ą ta  
w  p o k o ja c h  i z a ła tw ia w sz e l
k ie m o ż liw e p o s łu g i, a ż d o  p ia 
s to w a n ia d z ie c i w łąc z n ie -

Je d y n ą je g o w a d ą je s t sk ło n  
n o ść d o  p ija ń s tw a , a le p rz e z

u m ie ję tn e p o s tę p o w a n ie m o ż n a  
g o  o d u c z y ć

picia alkoholu.
R e d a k c ja ,,W o m a n “ a g itu je  

b a rd z o g o rą c o z a sp ro w ad z e 
n ie m m u rz y n ó w d o  ‘ Ą n g lji, 
g d y ż w  te n ty lk o  sp o só b  moż
n a ro z w ią z a ć tru d n e z a g a d n ie 
n ie s łu ż b y  d o m o w e j.

E x -p c ru c z n ik ro s y js k i

s trz e lił w  łe b  
e x -k a p ita n o w i

W T e rig n e u * w  p o łu d n io w e j  

F ra n c ji ro z e g ra ł s ię w  ty c h  
d n ia ch  k rw a w y  d ra m a t*

B o h a te ra m i d ra m atu b y li 
d w a j e m ig ra n c i ro sy jscy  2 5 le 
tn i e x - p o ru c z n ik  ą rm ji ro sy r  
sk ie j R a d k o w sk i i e x -k a p ita jj  
M o ru to w .

M o ru to w b y t n a rz e c z o n y m  
s io stry R a d k o w sk Je g o , m llo d e j, 
b o  z a led w ie  1 9  la t liczącefWie- 
ry . ’£ $ 3

M ię d z y  n a rz e c z o n y m i z a w ią *  
z a ł s ię ta k

intymny stosunek.
iż W iera  p o c z u ła  s ię m a tk ą  i  

urodziła dziecko.
W te d y  o p u śc ił ją k o c h a n e k  

i rz u c ił n a p a s tw ę  lo su .
P o n ie w a ż  M o ru to w  b y ł p rz y 

ja c ie le m  ro d z in y R a d k o w sk lic H  
p rz e to  z w ró c ił s ię  d o  n ie g o  b ra t 
u w ied z io n e j z p rz e d s ta w ien ie m  
i p ro śb ą , b y  n ie p la m ił d o b re g o  
im ien ia ro d z in y  i p o ś lu b ił W ie ” - 
rę .

M o ru to w  d a w a ł w y k rę tn e  o d  
p o w fie d z i, w re sz c ie w sp o só b  
c y n ic z n y o d m ó w ił w sze lk ic h  
w y ja śn ie ń .

W  o d p o w ie d z i n a ta k ie z a 
ła tw ie n ie sb raw y p o ru c z n ik  
R a d k o w sk i w y ją ł re w o lw e r i 
p o ło ż y ł tru p e m  u w o d z ic ie la .

S z c z e lin a ś m ie rc i
T ru ją c e g a z y z a b ie ra ły ż y c ie lu d z io m

W  o k o lic ac h  R z y m u  — ^ a k  d o  
n p sz ą d e p e sz e —  p o d c z a s ż a b a  
w y  lu d o w e j n a o tw arte j p rz e 
s trz e n i, je d n o  z d z ie c i sp a d ło  
w  p rz e p aść , g łó w k ą n a  d ó ł*

N a ra tu n e k p o d ą ż y ło k ilk u

m ę ż c z y z n , u s iłu ją c w y d o b y ć  
d z ie c k o .

P o d c z a s te j a k c ji je d n a k  w szy  
sc y  p o n ie śli śm ie rć , u d u sz e n i g a  
z a m i, w y d o b y w a jąc e m i s ię z e  
sz cz e lin y . •

M O D A  A  K IE S Z E Ń

Z a ję to s ię g o rliw ie je j le c z e *

S te fa n Je rsz y n a -
Je g o m o ść  te n  p o d ją ł s ię sp e ł

n ia n ia  fu n k c ji k a s je ra  i p o  z a in - 
k a so w a n iu  9 5 0  z ło ty c h  z a  sp rz e  

t wd a n e b ile ty lo te ry jn e , z b ie g i 
n ie w iad o m y m  k ie ru n k u .

S tru s i „ to te k " w  B e rlin ie
W  n a s tę p n ą n ie d z ie lę o d b ę d ą  

s ię w  B e rlin ie

• wyścigi strusi.
D o  z a w o d u  s tan ie  4 0  w y tre so  

w a n y c h  k u  te m u  c e lo w i p ta k ó w  
k tó re  o b e jrz eć m o ż n a w  „ k u r 
n ik a c h 0 m ie szc z ą c y c h s ie w  
Griinewaldzie

P o d c z a s w y śc ig ó w fu n k c jo  

io w a ć b ę d ą k a sy to ta liz a to ra -
W y śc ig i s tru si b u d z ą w ie lk ie  

z a in te reso w a n ie , g d y ż sz y b 
k o ść ty c h  p ta k ó w p rz e w y ż sz a  
c z te ro k ro tn ie b ie g n a jlep sz y c h  
k o n i

Mimo 1 1 8 la t

rwie się do
Z a m ie szk a ły  w Ju iz d e F o ra  

w  B ra z y lji, 1 1 8 -le tn ii m u rzy n  
W in c en ty F e rrie ra o g ło s ił, ż e  
w k ró tc e w stą p i w  z w ią z k i m a ł
ż e ń sk ie z 2 3 -le tn ią u ro d z iw ą  
G e o rg ian e L o u rd e s d e S ilv a .

M u rz y n  te n  p rz e ż y S  ju ż  c z te ry  
ż o n y , z k tó ry c h o s ta tn ia o b d a 
rzyła go dwoma zdrowymi po-

małżeństwa
to m k a m i p rz e d  p a ru  la ty - P rz y 
sz ły „ p a n m ło d y “ p o w ia d a , ż e  
je sz cz e p rz e d śm ie rc ią p ra g n ie  
p o w ię k sz y ć  lic z b ę sw y c h  p o to m  
k ó w  p rz y n a jm n ie j d o  5 0 .

T y lk o  sz e śc io ro  z  d z ie c i F e r-  
.re iry są d z ie w c zę ta m i- W n u 
k ó w  d o lic z y ć  s ie n ie m o ż e -

K a p ła n k a  d o m o w e g o  g a z u  (d o  
m o w e g o k a lo ry fe ra , e le k try c z -  
lo śc i) , s ta ra s ię n a ś la d o w ać  
s tró j k a p ła ń sk i —  litu rg ic z n y - A  
w ię c —  b ia ła  tu n ik a  z k o ro n k ą  
z a m ia s t a lb y , o lb rz y m ie h a fty  
o m a to w e , sz a l w  m ie jsc e  s tu ły , 
a n a d e w sz y s tk o  —  k a p a * O tó ż  
k a p a (p e le ry n a ) je s t n a jm o d n ie j 
sz e m  o k ry c ie m  te g o  la ta  z p rz o  
d u  je s t k ró tsz ą , a ż e b y  m o g ła  o -  
k a z a ć w sze m  s ta n o m , ż e P a n i  
m a  in n ą  su k ien k ę . W  d z ie ń  n o s i 
s ię p e le ry n ę p o p ie la tą , b e ig e  
e c t- w ełn ian ą , sp o k o jn ą w  to n ie  
i b e z o z d ó b - W iec z o re m  w k ła 
d a s ię k a p ę je d w a b n ą , n a jc z ę - 
śc ie . ’ c z a rn ą , o z d o b io n ą B u sz a 
m i i c z e m  d u sz a z a p ra g n ie , a  
z w ła sz c z a p ió ra m i s tru s ie m i. 
T rz e b a w ied z ieć , ż e s tra s ie są  
n ie z w y k le  m o d n e  (k ie liszk i ta k 
ż e ). Je d n a k ż e p ió ra są z a z w y 
c z a j w ’ k sz ta łc ie k re z , o b ra m ie ń , 
p u fó w , k o k a rd , z d o b ią c y ch k a 
pelusze, suknie i kapy. Noszone

S tru ś i k ...a p a
są n a w et c a le b a sk in y  z p ió r , 
w  k tó ry c h  p a n ie w y g ląd a ją  p o 
w ie w n ie ja k ra jsk ie p ta k i z  V a 
n e  te s - C z y te ln ic z k i m o je w ło ż ą  
p ió ra  w ’te d y , je ś li o d z ied z icz ą  je  
w  sp a d k u  n ie  ty lk o  p o  s tru sia ch ,  
le c z  p o  c io tk ac h -

K a p a je s t rz e c z ą w z g lę d n ie  
n ie d ro g ą , n ie w y m a g a b o w ie m  
k ra w ie c k ie j ro b o ty  i m o ż e b y ć  
u sz y tą w  d o m u  w e d łu g ż u rn a -  
lu - Z u ż y w a s ię n a  n ią  m n ie j m a  
te r ja lu , n iż  n a  p ła sz cz e , n ie m ó 
w ią c  ju ż o  k o s tiu m ie .  T o  te ż  n ie  
je d n a  z  m o ic h  c z y te ln ic ze k  sp ra  
w i so b ie k a p ę 'w e-im a n ą ,, o ile  
p o s ia d a p ła szc z , g d y b y je d n a k  
n a le ż a ło w y b iera ć p o m ię d z y  
ta ń sz ą i ła d n ie jsz ą p e le ry n ą , a  
b rz y d sz y m  i d ro ż szy m p ła sz 
c z e m , n a leż y  w y b ra ć te g o n ie 
z a s tą p io n eg o  C a v a lle ro  S e rv a n -  
te , g d y ż m o ż n a g o ,n o s ić d łu ż e j 
i w  d n ie c h ło d n ie jsz e .

Autuka
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Wiadomości 
finansowo-gospodarcze

Mi Iasi IfflM Mn 
i Hi p. Wiffitm i niMńw.

Rano o godz. 9-ej rozpoczęła który w doskonałej przemowie,

Warszawa 12. VI. 1924 r.
Waluty.

Gotówka.
Dolary St. Zj. 5,18>/2, 5.21, 5,16 *) *
Franki belgijskie —  — —

, francuskie 27,61, 27,73, 27,43 •)
, ' szwajcarskie —  — —

Funty angielskie — — —
Korony austr —  —

, czeskie <— — —
, węgierskie — —  •

Lei rumuńskie — — —
Liry włoskie 22,55, 22,66, 22,4  i *j
M iljonówka 0,47— 0,48
Pożyczka dolar. 2,25, 2,25,
Bony złote 0,70, 0,73
Pożyczka złota 7,20
Tendencja bez zmiany, prócz franka, 

który zwyżkował

Akcje.

Dyskontowy 5,—  
Handlowy 6,— , 6,60 
Kredytowy 0,65, 0,75, XI 0,25, 0,35 
Dla Handlu i Przemysłu 1,55, 1,70 
Cerata 0,35 
Grodzisk 1,45
Kijowski 0,25, 
Puls 0,40, 0,42 
Sp'ess 0,95, 
W ildt 0,17, 0,16 
Zgierz 2,lo, 2,3o, 2,25, 
Elektryczność 1,35, 1,25 
P. T. E. 0,00
W ęgiel 3,83, 3,70 3,95 4,20 3 80 4,15 

3,80 4,05
Polska Nafta o,6o 
Ncbel 1,52, 1,5 ’, 
Cegielski o,65, o,6o, 
Lilpop 0,61, o,60, 
M odrzejów 5,— , l,5,3o, 5,25,3, 6, 5,75 
Fitzner 4,50, 4,40
Norblin o,61, o,60 
Ortwein o,25 0,27, 
Konopie o,— , o,—  
Zawiercie 35, 32 
Żyrardów 40,— , 38,— , 
Borkowski 1,25,1,22, 
Jahłkowscy ó,2o 
Syndykat 0,— , 
W ysoka o,00
Zachodni 2,15, 2 lo, VI l,9o

Dewizy.
Belgja 23,68, 23,79, 23,75 *
Berlin — — --
Budapeszt — — —  
Bukareszt — — — - , 
Gdańsk — — —
Londyn 22.37V2-30, 22,41, 22,19 *
NT . Jork 5,18'/2, 5,21, 5,16* 
Paryż 27,80-60, 27,73, 27,47 * 
Praga 15,24 -04, 15,11, 14,97 * 
Szwajcaria 91,35, 91,80, 9!',9 i i * 
W iedeń 7,32*/2, 7,35. 7.28 * 
W łochy 2262'/2, 22,74, 22,51*

*) Pierwsze cyfry - transakcje, dru
gie - sprzedaż, trzecie - kupno,

Zw. Sp. Zarobk. 4,00, 3,8 , 
Związku Ziemian o,3c 
Przemysłowców Polskich o,25 
Handlowy Poznań 2,50 
Kabel o,—  
Siła o,59, 0,57 
Chodorów 4,9o, 4,75, 
Czersk o,70, 0,51, 0,55, 
Częstocice 2,oo, 
Gosławice 1,20, 1,10 
M ichałow o,7o, o,60 
Cukier 3,60, 3,30, 3,60 
Firley o,—  
Łazy 014, 
Ostrowieckie 6,9o, 6,—  
Parowozy 0,32, o,30. 
Pocisk 1.45, 1,55, 1,50 
Rohn o,5o, 0,55, IV V o,4o 
Rudzki 1,35 l,4o 1, l,4o 2, 1,4% 1,42, 

l,4o 3, 1,45, 1,42 V 1,32 1,30, 
Starachowice 0,— , 
Ursus 1,35 
Zieleniewski 9,75, lo,—  
Polski Lloyd o,24, o,—  
Żegluga o,20 VII 0,17, 0,16, o,18 
Haberbuch 5,60, 5,15, 
Klucze o,34 
M irków o,—  
Spirytus l,4o, l,3o, 
Centrala Rolników o,-

Tendencja słaba.

się ostatnia faza postępowania poruszył tło polityczne rozpra- 
idowodowego. Przyniosła ona wy, i sprzeczność głów miasta i 
ustalenie materjału dowodo- kompletną dez wientację panu-
wego, na który się zastępca o- 
skarżenia publicznego i obrona 
powoływała.

O godz. 13.30 zamkną! prze- 
wodniczący postępowanie dowo
dowe. —  O godz. 4.30 zabrał głos 
p. prokurator Studnicki zarzu
cając p. Dębickiemu, że jako u- 
dzędnik sprzeniewierzył mają
tek miasta, sprzedając drzewo 
po niższych cenach, niż były no
towane na rynku drzdwnym,
przeklasyfikując je do  niższej 
klasy, że kierował się przytem  
zł£ wolą i chęcią zysku, odbie
rając podarunki od kupują
cych, a wreszcie działał na szko
dę miasta, wydawając kwity  
tymczasowe.

Oskarżonemu zarzucał, że 
świadomie służył radą i pomocą, 
czyniąc się winnym wspóipra- 
cownictwa. Oskarżonym p. M el- 
linowi i Klugowu, że odstąpie
niem środków żywności po niż
szych cenach starali się nakło
nić Dębickiego do ustępstw  
w  cenie na swoją korzyść. P. Pro 
kurator uwzględniając szereg  
okoliczności łagodzących wniósł 
dla Dębickiego o łączną karę 
więzienia na przeciąg półtora  
roku, dla Kaczmarka o zasądze
nie na 3 mieś . więzienia, dla 
oskarżonych zaś Klugiego i 
M ellina po 1 miesiącu więzienia.

Następnie zabiera głos obroń- 
ca Dębickiego p mec. Skąpski,

15 czerwca U. r. „Dzień Harcerza*’

jącą wśród urzędników miej
skich, oraz nadmierne obciąże
nie osk. różnymi obowiązkami. 

Stwierdza na podstawie prze
wodu, iż k,asa miejska była zo
bowiązaną. do ściągania należy- 
tości i że nieporządki były tylko  
w leśnictwacli obsadzonych  
przez niefachowców, gdzie zaś 
tacy byli, —  żadnych wykroczeń  
nie popełń, i on  o i w ogóle widzi 
tylko przekroczenia dyscypli-
narne nie zas karne.

M ec. Doerfer wnosi imieniem  
swych klijentów — M ellina i 
Klugiego nie tylko o wyrok unie 
winniający, lecz o nałożenie ko
sztów obrony na Skarb Państwa. 
Osk. Kaczmarek zaznacza iz był 

tylko wykonawcą poleceń osk. 
Dębickiego i prosi o sprawiedli
wy wyrok.

Sąd po kilkogodzinnej nara
dzie wydaje o godz. 0.30 wyrok  
uwalniający Kaczmarka w zu
pełności, a skazujący Dębickie
go na 7 mieś, więzienia, oskar
żonych M ellina i Klugiego na 
najwyższą karę pieniężną, prze
widzianą ustawą, wynoszącą po 
przeliczeniu w myśl ustawy wa
loryzacyjnej 10 groszy. Sąd  
uznał Dębickiego winnym przy
jęcia korzyści ze strony Jędrze
jewskiego oraz M ellina i Klu
giego od innych zarzutów go 
uwolnił.

Trybuna pracowników 
mózgu i mięśni.

Do poMoay 4“io premjtoelf-inlljo- 
nówek u Polsce.

Dnia 5 bm. czytaliśmy w pra
sie krajowej, że Rząd ma zamiar 
wbrew ’ zaciągniętemu ustawą 
sejmową (nie rozporządzeniem) 
zobowiązaniu, dłużnika do wie
rzyciela, skrzywdzić najlepszych 
swoich obywateli —  inteligencję  
—  tych pewnych patrjotów  i za
brać im oszczędności, powierzo
ne Skarbowi Państwa w roku  
1920. Tylekroć — my —  zawsze 
ci sami, na apel Rządu spieszy
liśmy, składając M u z pełnem  
zaufaniem nasz grosz nieraz o- 
statni, na Jego pożyczki, zażą
dane od narodu. Tylko inteli
gencja zniszczona tylekroć, pra
wi, bezinteresowmi, przy każdej 
pożyczce państwowej (jak wska
zuje statystyka) Składa  ja i pod
pisują pożyczki i akcje Kraju 
i Państwa.

M y to właśnie w r. 1920 zdro
we jeszcze tysiąćzki w złotej kro

Słuszne zarządzenie.
Kary administracyjne za demoralizowanie dzieci.

W ostatnim czasie pewmy od
łam prasy pomorskiej rozpoczął 
agitację przeciw nauczycielstwu!  
szkół powszechnych należących  
do t.zw r. „Ognisk“ t. z. filji „Zw. 
Polskiego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych". Nawoływano  
nawet do strajku dzieci szkol
nych. W obec takiego stanowi-, 
ska prasy, która już w młode 

ciowej wmrtości, złożyliśmy na 
miijonówki.

I dziś chce Rząd nam za po 
życzony M u w pełnem zaufaniu  
w  r. 1920, zdrów  y  pieniądz —  dać 
tylko 500 mk. ówczesnych, „gro- 
sze“ w nowych obligacjach!

My żądamy równowartość 
kursu franka szwajcarskie

go z roku 1920.
w nowych obligacjach. Tylko  
pod tym warunkiem zgodzimy 
się jako wierzyciele na konwer- 
cję. M amy prawo, jako wierzy
ciele, jako obywatele, jako star
cy bez jutra —  po tylu ofiarach  
— - procesować Prokura  torję 
Skarbu przed każdym  sądem  cy
wilnym.
W łaściciel wielu pożyczek pań
stwowa zrujnowany tylekroć o- 
bywatel, były dyrektor

Leon Adam Berger.

szeregi przyszłego pokolenia 
wprowadzają element demorali
zacji i oporu władzy szkolnej, 
wydało W ojewództwo polecenie 
karania rodziców jako odpowie
dzialnych za swoje dzieci w dro
dze administr. Prócz tego oporni 
będą do szkoły odstawieni pftjy- 
musowo.

Poznań,
Poznański Bank Ziemian o,oo
M łynarzy 0,35, 0,~
Arkona O,—
Browar Krotoszyński o,—
Centrala Rolników 0,—
Garbarnia Sawicki 0, --
Hartwig Kantorowicz o,-
Goplana 2,-—
Zjedn. Browary Grodziskie 0, -
Hurtownia Związkowa 0,—

Tendencja bez zmiany.

Gdańsk, 12. VI. 1924 r
W arszawa 111,32, 112,88
Złoty 111,97, 112,53
N. Jork 5,8050 5,8346
Londyn 25,— •
W iedeń — —

Giełda zbożowa
Żyto kongresowe 117 f- 10,56 — zł.

uiręoy żytnie o,oo Żyto „ 12» f. 11,12
Żyto kongresowe 118 f. fr. W arszawa 1’szenica „ 126 f gwar, franco war-

-—  szawa 22,22
Zaofiarowanie duże. Tend spokojna.

Warszawa, 12. 6 24 r.
Otręby żytnie 6,66 

‘ “ 11,39

2ylo , 116 f. 11,11 10,69

Jkutkl tetorocznel poffloizl 
w powiecie GrudzioUzkim.

GRUDZIĄDZ, 12. 6. (Kor. wł.)
M ieszkańcy gmin Zakurzewa 

i Rudnika w  pow. Grudziądzkim  
ponieśli wskutek powodzi wia- 
sennej bardzo znaczne straty 
w dobytku rolnym, ponadto wo
da zerwała na rzece Osie w  gmi
nie Zakurzewie 3 mosty drew 
niane, zaś w Rudniku 1 most na 
Strzędze Rudnickiej, przerywa
jąc komunikację do Łąk i pól 
na drogach publicznych. M o
stów gminy same odbudować 
nie są w stanie, pomocy zaś od  
państwa nie widać, mimo że 
szkody zostały spisane i wyso-

12. VI; 1924 r
Herzfeld Victorias 3,25
Lubań 0,—
Dr.jRoman M ay 21,—
Piechcin 0.—
Płótno 0,45
Poznańska Sp. Drzewna ó,9o, o,95,
Tartak we W rześni 0,—
Unja 5,50, 5,75
W ytwórnia Chemiczna 0,35

Paryż 30,82, 30,9  S
Praga — —  
Szwajcarja 102 -102,50  
Belgja — —
Roland  ja 216,70-217,80

roz- 
mo-

kość ich do W ojew rództw ra poda
na. Pan starosta i budow-niczy  
powiatowy" obiecują pomoc rzą
dową w drzewie lub w gotówce 
a tymczasem sianokosy się 
poczną i żniw Ta niedaleko a 
stu jak nie było tak niema.

Nie wiadomo do kogo 
udać, czy do pana \yojewody, 
czy do pana M inistra o pomoc 
rządową, która jest obiecana, bo 
przecież po takiej katastrofie 
powodzi, jaka była w roku b. 
spodziewać się należy, że Rząd 
o swych obywatelach nie zapo
mni.

się

TEATR M IEJSKI.

O Japonii.
W ykład W ACŁAW A SIEROSZEW SKIEGO.

Znakomity znawca Japonji, cenią, 
uczony podróżnik, gieograf i et
nolog p. W acław ’ Sieroszewski, 
popularny pisarz polski, gorli
wy patrjota i bojowiec za niepo
dległość, przeprowadził słucha- । 
czy w swoim pięknym, trzech- 
godzinnyrn wykładzie przez Ja- 
ponję, zapożnając audytorjum  
z tym czarownym a tragicznym  
w uroku krajem i z jego miesz- : 
kańcami. •

Archipelag japoński składa  
się z czterech tysięcy wysp, z 
których większość przedstawia  
rafy lub małe łąki, ukoronowa
ne maleńkiemi świątyńkami. 
Największe wyspy mają łącz
ny obszar równy obszarowi 
Polski.

Bogata rzeźba wybrzeży, u- 
kształtowanie pionowe, bujna 
roślinność, złożona z przedsta
wicieli wszystkich gatunków*, 
łagodny na niżu klimat, pełen  
słońca i brylantowych deszczy, 
łatwe i szerokie wyjście na o 
cean, a przytem ustawiczne 
drżenie ziemi (pięć trzęsień na 
dobę}, grożące kataklizmami i 
masową śmiercią, składają się 
na swoisty charakter tego kra
ju, będącego tęczowo okwieco- 
nym rajem, podminowanym  
wiecznie kipiącem piekłem.

Ludność jest dziełem przyro
dy tego kraju, a psychika jej u- 
rohiła się od wieków wśród pra
cy o swoistym charakterze. Du
szę Japończyka urobiła uprawa 
ryżu, wymagająca nadzwyczaj- 1 
nej precyzji, sumienności, spo
strzegawczości i cichego poświę

Stąd Japończyk celuje 
temi zaletami w każdej dziedzi
nie pracy, której się tknął pod  
wpływem cywilizacji i kultury 
Europy. Drugą jego cechą, śla
dem jego kwiatów na bazalcie, 
to 'stały uśmiech uprzejmości 
na twarzy Japończyka, z jakim  
wuta i żegna każdego współoby
watela czy cudzoziemca. Żyjąc 
zas w' ustawicznej obawie przed  
strasznemi trzęsieniami ziemi, 
jej otchłannemi pęknięciami, 
w ’ybuchami płomieni i potopo
wym zalewem oceanu, nie zra
ził się do Ojczyzny, lecz jej gro
zę wziął w  cenę kupna, ma o je- 
4ną śmierć więcej, lecz też i sil
ną wolę do ciągłego borykania  
się z żywiołami i odbudowywa- 
W 'ania się po ruinie.

Prelegent wspomina także o 
religji Japończyków, o ich sto
sunku do Europy. Polską zain
teresowała się Japonja po raz 
pierwszy za pośrednictwem  
M aurycego Beniowskiego, kon
federata Barskiego, potem w r. 
1904 przez Józefa Piłsudskiego, 
a łączy ją z nami wspólny wróg, 
Rosja, zawsze łakoma na zie
mię. W ykład zakończył p. Sie- 
roszewski obrazami śwuetlne-i 
mi, unaoczniającemi charakter 
krajobrazu, miast i wsi, kultu
ry życia religijnego, publiczne
go i prywatnego.

W ykład, pełen młodzieńcze
go entuzjazmu, wiedzy i trafnej 
obserwacji, wypowiedziany w  
swobodnej formie i ogromnie 
zajmujący, nagrodzili słuchacze 
długiem!, oklaskami.

01262831

W imieniu Zarządu P.L.O.P.P. 
składani niniejszem serdeczne  
podziękowanie: p. gen. dyw. Le
onardowi Skierskiemu, insp  
III. armji, za zaszczycenie swą 
obecnością i otwarcie w*ystawy 
w dn. 8 b.m. 4-temu pułkowi 
lotniczemu, a w szczególności 
dowódcy p. ppłk. pil. Rom. 
Florerowi za pomoc przy urzą
dzeniu i uzupełnieniu wystawy 
działem uzbrojenia i aerofoto 
graficznym, p. por. pil. St. Ło
zińskiemu za niestrudzoną i o- 
fiarną pracę przy zorganizowa
niu technicznej strony urządze
nia wystawy, p. p. przedstawi
cielom  władz rządowych i samo
rządowych, prasy, instytucyj 
społecznych i gospodarczych  
oraz Radzie m. Torunia za łaska 
we wcięcie udziału w r otwarciu 
wystawy, p. inż. Zbożilowi za 
piękne przemówienie imieniem  
M agistratu m. Torunia, p. pilo

O TEATR MIEJSKI.
Ostatni punkt porządku obrad 

na środowem posiedzeniu Rady  
miejsk. tj. sprawca przyszłego 
sezonu teatralnego odpadł, po
nieważ p. dyr. Szpakiewńcz, 
wniosek swój o dzierżawę teatru  
cofnął. Losy naszego teatru na 
przyszły sezon, rozstrzygną się 
w przyszłym tygodniu.

TEATR MIEJSKI.
Dziś w ’ piątek 13 bm. po ce

nach o 40 proc, zniżonych, wzno
wienie „Sublokatorki" A. Grzy- 
mały-Siedleckiego, jednej z naj
lepszych współczesnych fars 
polskich, którą pod względem  
zalet scenicznych nie tylko nie 

towi W acławwowi Ulassowi za 
stałe udzielanie fachowych ob
jaśnień, Dowództwm 63 p. p. za 
bezinteresowne dostarczenie or
kiestry wojskowej, Komendzie 
Obozu W arownego za dostarcze
nie środków ’ lokomocji, p. sierż. 
szt. Eug. Piechow ’iczow'i za efe
ktowną i guśtowmą dekorację 
sal, M agistratowi miasta Toru
nia, p dyr. SzpakiewdczOwi, p. 
Kom, Straży pożarnej Klińskie 
mu, Szan. firmom Czesław ’ Bu
za i Kałamajski oraz p. Raci- 
niewskiemu, art. mai. Teatru 
miejskiego za bezinteresowną 
pomoc i dostarczenie odnośnych  
środków propagandowych, pp. 
Guzińskiemu, Kozikowskiemu, 
Stamirowskiemu, Adamskiemu, 
W endlandowd i M atuszczakowń 
za zorganizowanie sprzedaży bi
letów ’.

(— ) Zapała.

ustępuje farsom francuskim, 
lecz nawet je przewyższa. „Sub- 
lokatorka" graną będzie w zu
pełnie zmienionej obsadzie z p.p. 
Helleńskim, Szadurską, Skibiń
ską, M oranowiczem i Senow- 
skim  w  głównych rolach.

W sobotę 14 bm. premjera  
„Złotego wieku rycerstwa", ko- 
medji Ch. M arlove‘a.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Piątek, 13 6. po cenach o 40 proc i. 

zniżonych „Sublokatorka^C i 

farsa w' 3 akt. Grzymały-Sip-  
dleckiego.

Sobota, 14. 6. Premjera „Złoty 
wiek rycerstwa", komedja w  3 
aktach Ch. M arlove‘a.

Kupujemy

S SIANO 
suche, zdrowe i słodkie 

w każdej ilości

Sułkowski i Tatara 
Toruń — Żeglarska 13 - Telef. 282 
►  agazyn Kościuszki 43 - Telef. 53 

11022

l mm 

mlii i hthii 
odnajmę na sezon letni 

8 kim od Torunia, wokoło 

las. Glinki pow. toruński.

Dowiedzieć się można 
w Expressie Pomorsk.

Hn! 

solonlk 
wiedeński 

w bardzo dobrym stanie. 
W iadom wadm„Expressu*

Kosprzetoż 
łóżko żelazne, szafa, 
garnitur koszykowy i 
umywalnia. Bydgo
ska Derdcwskiego) IG 17 
1 piętro.

Ogłoszenie.
Niniejszem  ostrzegam  wszy
stkich, że za długi żony mo
jej Antoniny  z domu Ra- 
naczok nie odpowiadam  

PAWEŁ RUNOW1CZ

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
Ceny’prenumeraty : M iejscowe 2,50 zł. z odnoszeniem lub zamiejscowa 2.75 zł., granicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W tekście specjalne 15 gr. milimetr, zwyczajne Iflgr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za wyraz Zatermi- 
nowy druk ogłoszeń admin stracja me odpowiada. Ogłoszeniazagraniczne i tabelaryczne o 50% drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. Administracja otwarta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej. Redakcja od 4.30 do 6-eL
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